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Fiaslio uonferencyi genusńsEiej.
6 miliardów kredka dla miast; kooperatyw.

Dalsze zarządzenia  komissryaru dla walki z drożyzną.
W ARTKI W A 15. maja., (teł. włA W Korni 

sarya-Gie nadzwyczajny na d la  r^lfci z drożyzna 
odbyia s ie  n a ja d a  % udziałem  j'oprezi-nUni
tów m iast i kooperatyw . -Michalski otw orzy5

m iastom  i K ooperatyw om  k red yt 6 .m ija n iu w  
marek

'v P. K. K P. na  1 proc.
Każda Ri d i  miejska w m ieście , !i :zą- 

cem ponad toO.OOO mieszkańców. wybierze ko - 
. m isye z trzech  cz-tonkow t. j. przedstawiciela

robotników,, urzędników  i wolnych zawodow., 
Zadaniem  tej komisyi, będzie

(kontrola nad zarząd im i m iast z zakresu  z a 
kupów  i sp rzed aży  artyk u łów  p ierw szej  

p otrzeby.

Przvdzie]ouy do tej komisyi urzędnik sk ar
bowy będzie imał opiekę nad sprawnością i lo 
jalhościn, i,-vkonvwanyeh p rze / zarzad m iasta 
rozporządzeń komisaryatu d n walki z drożyzna.

— w t e a

M k a  z  l i c h w ą  b s m k o m ą *
WARSZAWA 15. m aja. (fol wł.) „k u iy e r  ‘ j p rc i. rocznie, wliczaj;)/; w to i prowizyę -Te- 

uo n o si: .Min Michaiaki postaw ił h inkom  sze- zcli banki nie zastosu ją  m? do teco żądania, 
mg postulatów . N aje n in iejszy  z tych postu- Michalski zam k nie flh ^re ty  t w Polskiej Kra jo 
nitów jest, a.by banki przyjęty zasadę, be niejwe-j Kasie pożyczkowej 
wolno i’m pobierać w y z sz sg o  proce.itu nad 20 
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Rosya got&jje s 5ę ri© siowej n y l
Przygotowania do konw encyi w ojskow ej rosyjsko-riienreckie j.

Rosy a i Niemcy będą usiłow ałym aja. !jA. W.) W
niemiecLo-

zw nzku  szv do Rygi. 
z

MOSKWA. 15
/  podnisaiiiwm trak ta tu  niem iecko- boi--zewie- w spoinie z Litwą, usunąć przeszkody, których 
kiego, przybvt tu  gen Bauer, delegowaily p rz e z ! należy się spodziew ać ze strony Łotw - . Wft- 
tttemiecki sztab generalny, dla przeprow adzę- dług \ bm u ' niem ieck >- boi L ew ick iego ' koleje 
■ąa rokowań ■/. sow ietam i. Ma on zaznajom ić Litwy i Łotwy m ijąco służyć tioprzewożenia 
■•'lę z o]:c< uym stanem! i o rą .io izac \ą  armji cze’ lowarow i* ew entualnie ładunku wojennego z 

z jiro jck lem  jej redukcyi i Nnm ioc cfo R cjy i zastąp l i  m ają koimmikri 
rokowani ach celem z a w arc ia , cy? Niemiec z Hosyą liniami kóieji polskic h.

"'onej, jakoteż 
'rziąć udział w
^nw oicąyi m ilitarnej rosyjsko- niemieckiej.

Odbyło się kdka narad sztabu generalne
go rosyjskiego, n a  których om awiano kwestyę 
Proponowanej przez kom isarza Larina z pow odu ,
kryzysu finansow ego (iemobifizacyi 50 proc. ar- i*óli wojskowych ożyła nauzieja 

'   im siałem  Nłsto-

" ,za

hlji czerw on ej, oraz p o d n iesien ia  b ojow ej 
PT p ozo sta łej cz ęśc i w o ,sk a .

B auer przoątrzeg ił  przed 
^ciu k cyą  arm ii, d o w o d zą c , że  
^konom iczna R osv i d a  s ię  u trzym ać tylko  
wm w ep ad k u , jeżeli R o sy a  b ęd zie  m ia ła  
sobą silną  arm ię.

N astęp n ie  om aw ian o  p rzy w iez io n y  przez  
jńego projekt w y k o rzv st rnia linji k o lejow ej Mos- 

—  K zo zy ca  -  K ilk u n y  —  K ow no — Eja- 
Mnv NYystnu; —  K rólew iec. N a  k onferen cyi 

v tej ^ p raw ie w y zn a czo n ej na c z a s  n ajb łiż-

iJBEZPIECZEŃ I POSADY DLA ZDEMO 
BIJ,IZO WHNYCH OFICERÓW.

Gon Bauer ruLzii rowm eż rozszerz'-,; w ę
zły kolejowa na rosyjskim froncie zachodnim . 
W ogóle m ożna twi udzić, że po zaw irc iu  trak- 
tatu uitm iecko- rosyjskiego w sowieckich ko-

nowej wuj-
ny z utrziaiem Niemiec.

PARYŻ. lo . maja. >Pat.) Radio. ,,'l);iil!v 
zadaleko idącą re leg rip n "  om aw iając cOraz większe zainter* 
sam odzielność (kowani" się \iem iec  sprawą, rosyjska, zwbiisz- 

cza jio zaw arcia układu rosyjsko- nu-mteckie- 
go, pisze, że tfzęś ju<ż arm ia czerw ona i prze- 
rrtyoł wcfr nny rosyjski znajuujc srę w ręku 
ni, miuckich facnowców. W arm ii so\vieckiej w»- 
dle w iadom ość. Daily Telegraph znajduje się 
conajm niej 1.400 oficerów niemieckich, 5.000 
żo łnierzy i 1.000  ekspertów  dla przem ysłu w o
jennego.

W  ODSTAW IĘ Ẑ A CHĘÓ WPROWADZENIA 
S5rSTEMU KUGANCOWZGO.

fSaszą polityka zagraniczna.
W dyskusyi sejm owej nad traktatem  z Fran- 

cyą, m ó u ił o polity ce 'zag ran iczn e j Iow. pusnt 
l:-erl ;

Ł ączen ie  i nzależuianie od siebie w zajem 
ne układu politycznego i gospudarezegl > jest 
rzeczą praktykow aną rytenty, kiedy jodu i s il
niejsza strom i korzvsbi z sofuszu politycznego, 
ażeby narzucić traktat ekonom iczny. 1 w d iń^rti 
wyąradku mamy w łaśnie <lo czyui.nm  z tym s , -  
stemcm, system em  szkodliwym dla państw a pol
skiego, jako dla państw a, które powinno re 
gulować sw oje in teresy  ekonomiczne, naturalnie 
licząc się, b iorąc pod uwagę sojusz polii yczuy, 
ale z m yślą przodew szystk. nu o osiągnięcia 
korzyści ekonomii znycli.

Przeciw ko tego rodzaju łączeniu układów; 
politycznych z gospodarczymi,, w którem się 
kryj? narzucanie w arunków  gospodarczych, któ
re może dojść do traktow ania nas, jaku kolonii, 
musimy zaprole -towa.ć.

O so ju sza ch .

Jeśli chodzi o układ polityczny, o so iu-z 
Z F rm ry ą , to . moje stronnictw o jest, jak było 
od samego początku n:cpodlegiej Polski zd a
nia, że tsn sojusz jest n atu ra lną  koniecznością 
^polityczną.

Sojusze ni1'  są najlepszą formą zabezpiecze- 
ĆUH pokojn i w spółdziałania p.ińslw . .To było 
pi .ewodnią m yślą W ilsona, kiedy Imu udn.-Luym 
sojuszom  nun-.irsiw clmiaf przeei ,i staw n soje: z 
oićlr.y Ligą b iro ilow . Bo j Jen  sojimz nt. 
rębm przeciwstawna się diuirigmu .sojuszowi. 
A zresztą i sojusze rozpada i a- 
'n e ) s ;a  im am  kom lunacion )mlil\czMym. .V,L* 
w dzisiojrzr rli w arunkach, tak, ja.l >a 
iy stworzone w wyniku ewotucyi powojennej, 
wobec nagrom adzom  ch anmgoniztnńw państw , 
nietylkd mocarstw zwyciąsłrich i zwycięzo-tych, 
ale naw et w łonie m ocarstw  zw yi ioskicli s i -  
mvch, sojusz mimany uważać z,i konieczność 
polityczną.

Jeżeli jednak stoimy na tym  stanowi,-Mir 
i przyjm ujem y uklacl sojuszniczy z I ra n ty  a, 
to musimy ria to zwrócić uwagę, ażebyśm i n ią 
stanęli \robec Francyj w roli klienta protego
wanego, o którym  sio decyduje, którego sprawy 
sic lozwaza, jednak bez w ysłuchania jego glo- 
yu i bez jego .udziału. Jakkolwiek korzyści so . 
jnszu z Franc.yą. I y l^  i są wiolkir i w idoczne — 
ż? przypom nę sp riw ę  G rnego tSIąska i lo, że 
jedynie F raucya podczas najazdu bolszewików 
stanęła  po naszej stroniło i okazała, nam pomoc, 
m oże nietyle fak n ezn ą  ile m oralną, co miakv 
wielkie znaczenie, — jednakże o tern zapom inać 
nie należy, że dotychczas ententa rozstrzygała  
o całym  szeregu naszych spraw  bez mis" i ze
w znacznym  stopniu bylism  wobei entonly w  .. . .   ̂ --- - -tu W RSZAvWA' . WARSZAWA, 15. 5. (teł w Ę . Urzed-ik wy- roli kłiehta. Nie l.ęcb m nożył przekładów', wskr*

^ k o m itet o b y w a te lk i pomo&y dla idemobili,- dziaiu bezpieczeństwa publicznego w min. ster- że tylko na  to, że byt czas. kiedy F ran c \ a .p rz y 
p isyw ała nam  rolę ,,d ru tu  .kolczastego1'* wml-ec 
R o si. sowieckiej, wskażę, że podczas gdy w ojna 
s ię  ioczyt,a„ i myśmy wojnę z l\p sv ą  prowadzili, 
E n ten ta  w  początku 1920 r. z a li  tła się, i, nia 
pytając n a s  o zdanie,,( i n ie doradzając oficwat.
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Kawiarnia UDZIAŁOWA na rapu ul. Pańskiej i P,ekarsk:ej (" Krakow skiego 1
^stam e m wtcrek dnia 16 maja br, otwartą.

nie zaw arcia pokuju, l>o były cc do tego różne 
zdania w fonie Entent.y — ogłosiła w zasią
dzie zniesienie blokady Rosyi: i zajw zatkow a,- 
nie handlu z R osyą sowiecką, jakby ten s o j u s z -  
t u k ,  Polska, z R osyą sow iecką n i e  p r o w a d z i ł ’1 
w ojny.

Przvpom nę o rozstrzygnięciach, które za.- 
padly  np w sp raw ie . Śląska Cieszyńskiego, nie- 
tylko wbrew naszym  interesom , ale i bez n:i- 
szreo udziaru. Ryliśmy przedmiotem, byliśmy 
objeklem, nie subjektem, lej polita ki. Jeszcze, 
dziaiaj przeciez m ożna nam acalne dać p rzy k ła 
dy tego rodzaju stosunku, który s.ę i na  ko n ie :- 
rencvi genuenskiej przejaw ia.

Jest charakterystyczną rzeczą, że w m em o
randum  skiorowanem <1 o Rosyi sowieckiej, w \?z- 
czególnia się oferty go podarcze ró /nych  państw  
europejsku h d la odbudowy gospodarczej R<+. 
syl Polsku zgłosiła sir również ze swoją ofertą 
pod tym -względem, a wszyscy chyba wiemy, 
że Polska, nie ze wzelędu na kapitał, którego 
dać nie m ożn, nie ze względu na swoje sity, 
tecbnicrme, na  sw oją znajom ość Rosyi, ze wzglę
du 11,1 swoje sąsiedztw o z R osyą i bli.-kie in 
te re sy  jakie ma zw łaszcza w pogranicznych 
częściach państw a rosyjskiego, m iałaby dużo 
do czynienia przy toj odbudowie gospodarczej1. 
Konferencva. przyjęła z u /naniem  tę ofertę Pol
ski, ale jednak \y m em orandum  jej me żarnu 
srila . To jest charakterystyczne.

* 'Sądzę, że ten stosunek po konferencyi genu
eńskiej musi nie ,.mienić; że ani Sejm ani Rząd! 
nie powinien pozwolić na  to, żeby nadal do ty 
czące nas najl liżej spraw y, co do których mo- 
carstw a z;mlrzegłv sobie decyzyę, były rozstrzy
gane bez naszego udziału.

'sojusze odrębne nie mogą bvć gw arancyą 
dostateczną pokoju. Prza-ciwko sojuszom są 
kontrsojusze i p ó źn e j h istórya będzie docie
kała, kto pomimo ośw iadczeń pokojowych z 
tej i z tam tej strony ponosi wir.ę za wybuch 
wojny’. Dziś sojusze odrębne są  nieuniknione.

Konieczność ogólnego współdziałania.
Ale d la  zapew nienia pokoju konieczne są  in 

ne fornn- m iędzynarodowego w spółdziałan ia i 
one są nieuniknione. Ro jeżeli obok Ententy, 
niesharm onizowunej ze sobą pr/ocież, jiowstuje 
niesłychanie niebezpieczny sojusz pieiniekocro- 
syjski, to przecież byłoby poprostu niejako zda 
wańiem sie fata li styczne m albo na  wybuch w oj
nę, albo też na bardzo głębokie i trw ał"  n ap rę 
żenie stosunków, gdybv się nie uciekać do 
istTT,? 'asa*™- * ' m m m m m m m m m m m m M m z >

w szystkich sposobów, aby pomimo istnienia tych 
odrębnych sojuszów w rozm aitej formie, jed n ak 
że bel grunt m iędzynarodowego W spółdziałał 
uia, ażeby Europa nie rozbiła się na ten szereg 
odrębnych sojuszów, bn jeżeli znikną te kon- 
fereneye, ieżeli nie rozwinie się Liga Narodów, 
jeżeli na  razie nie hedzie przyjęta choebv lakf 
m k la  rzecz, jaką jest pakt. gwarancyjny, to 
nie będzie nłesi łączących Europę i niebezpie
czeństwo dla pokoju znacznie się wzmocni W 
każdym razie ci, którzy szczerze chcą gokoju, 
są  głęboko zainteresow ani w tern, aby nbokf 
koniecznego sojuszu z Francyą, <*iok prz\ jazi- 
nyich i łdiskieb stosunków  z państwam i Enten- 
ly, obok w spółdziałania z państw am i bałtyc- 
kiotińi, z n iiilą Ententą, istn ia ły  i rozw ijały się. 
formy ogólnego w spółdziałan ia  . porozumieniu, 
się państw .

f dlatego uważam za słuszne stanow isko 
delegaeyi polskiej na konferencyi genueńskiej,, 
ze dokłada wszelkich w ysiłków  aby ta konfe- 
reneya nic zosta ła  rozbiła, bo słusznie zait- 
ważył p. m inister Rkirniunt, że w razie, gdyby 
la konforeneya została rozbita i doprow adziła 
do nowego rozjątrzeni’ 1 stosunków, to my, j a 
ko sasi I ,i, może Tylibyśm y zmuszeni płacić 
za „rozbite garnki" konferencyi. •

( Uciąłbym zwrócić uwagę na to,,  skoro m ó
wimy o układach i sojuszach, że m vaż'.m y za 
bardzo pożądany układ bałtycki. Ale widzimy 
w tym układzie pewną, lukę, której dziś niczeną 
nie mo/emy usunąć, zakitować, z tego względu, 
że porozumienie z Litwą K ow ieńską jest nara 
zio niemożliwe. Ropók> jednak ta  spraw a litew 
ska będzie stała na jirz.es/Tod/ie,' dopót.yr u- 
k lad bałtycki bęuzie dość chwiejny, T ęd ą  n a 
stroje bardzo zm ienn" i będziem y widzieli te 
liczne objaw y że państw a bałtyckie, to z R o 
syą sowiecką,*4|o z, Litwą* 'To z parni się iimac 
wiaja i że te stosunki przechodzą, w SDosób 
często dość niew yjaśniony, najrozm aitsze stopnie, 
gorąca i oziębienia.

STOSUNEK DO MAI EJ ENTENTY.

Thcę zw rócić uwagę w stosunku do matój 
Ententy, że p iętą Achillesow ą „M ałej E ntetv  
ty ‘‘ jest znowu nasz stosunek do Czech. Clm 
dzi o układ, który zaw arł p. Skirm unt, ale 
któmgo nie przedłożył Sejmowi do ratyfikip 
cvi, bo w'szvstkie stronnictw a uznają  ten 
uk ład  za niezabezpieczający interesy Polski, za 
niedający nam  żadnych realnycli korzyść r. 
Spraw y najnl.ższe nam, spraw y ludności polf

UPTON SINCLAIR, 

f
t w a m m  w i s  

9 M  V/ - h A  J l w s W -5 ^ i | i

PRZEKŁAD Dr. FFIJCYI NOSSiG.

(Ciąg dalszy).

IV

Przez całą zimę dzienniki pisały o olbrzymiej 
niermeckiei ofenzywie. mającej się rozpocząć na 
wiosnę. Niemieckiemu narodowi zapowiedziano, 
ze ona to noteżnem, pelnem sławy zwycięstwem 
położy koniec wojnie. W Ameryce nie uważano 
tego za rzecz tak zupełnie pewną fakt, że ża
rn erzo na ofenzywa była tak głośno anonsowana, 
nasuwał przypuszczenia, że idzie właściwie o zu 
pełnie inny zamach Może nieprzyjaciel gotuje 
sie do zalania Włoch i chce temi pogłoskami 
o ofenzywie Anglje i Francję powstrzymać od 
wysłania posiłków osłabionemu wojsku wio* 
3kiemu.

Jeanakowoż w jrzecim tygodniu marca Niemcy 
przypuścili gwałtowny szturm na orytyjski front 
pod Cambrai; armia za armią napływała i zgniótł
szy Obronę, wylewała się przez uczyniony wyło,u. 
Brytyjskie siły cofnęły się, zdawało się, ze ten

odwrót zamieni się ucieczkę Dzień za dniem 
Dźym studjował maDę, wywieszoną przed biu
rem „Heralda" i widział potężną przerwę w bry
tyjskiej hnii, spici utą strzałę zwróconą wprost 
w serce Francyi. Dni m ija ły , coraz większy 
stawał się złowróżbny wyłom, a świat czekał 
z zapartym oddechem. Nawet Dżyma wiadom o
ści te wsprawiały w stan zdenerwowania ; wie
dział Jość o wojnie, aby rozumieć coby ozna
czało niemieckie zwycięstwo. Trzeba było mieć 
naprawdę silne nerwy, żołądek, ażeby wyniku 
takiego oczekiwać bez dreszczu.

Towarzyszka Mary Allen miała takie nerwy; 
dla jej religijnego fanatyzmu było wszystko je
dno, jaka bandycka horda rządzić bedzie świa
tem Towarzysz Schneider miał także takie ner
w y; dla niego Niemcy było własną ojczyzną 
i kolebką socjalizmu ; wierzyi w to. ze najlepszą 
rzeczą dla świata byłoby, gdyby go Niemcy zdo
były, a potem niemieccy socjaliści przeistoczyli 
w państwo kooperatywne. Towarzysz Schneider 
tryumfował jawnie z tego nowego dowodu nie
mieckiego „nadczłowieczenstwa" niepokonalnnści 
niemieckiej dyscypliny. Inni natomiast cz łonko
wie grupy miejscowej przyjęci byli obawą mimn- 
woli przeczuwali niebezDieczeństwo grożące cy- 
wilizacyi.

Dżym szedł zwvklo najpierw czytać telegra
my, potem przypatrywał się ćwiczeniom, a na 
stępme z Emilem Forsterem najczęściej wstępo
wał do gospody Toma. Był zawsze wielkim 
wielbicielem Emila, a młody rysownik, poióż- 
niony z swą rodziną, zadowolony był, że mógł

skiej, me są  w tvm  traktacie zabezpieczone. 
W skażę iutaj u. p. spraw ę szkół polskich- 
W skażę tutaj, że podczas obecnego kryzys0 
przem ysłow cy czescy system atycznie rugują ro
botników z fa.bry'k i kopalń na Slasku Cieszyń
skim. U suw ają prze<iewszvstk.,,m robotników 
polskich, których często zastępu ją  robotnika^11 
czeskimi. Już jest 2.000 bezrobotnych n a  czes
kiej części Ś ląska Ci_eszyńskiego i ci . iuchoe 
nie m ają co ze sobą robić dlatego* że hutni
cy u nas prac-y nie dostaną,, a  zresztą bardzó 
często ci robotnicy w yrzuceń, z pracy majdj 
chałupy, kaw ałki ziemi w zanurzę czeskim 1 
są  interesam i guspodarczemi związan- z tanitó 
dzielnicą. Tak, że to równoupraw nienie naro
dowo, które nam  rzekomo zapewniali Tzes? ** 
tym układzie w rzeczyw istości zupełnie nie 
istnieje.

K0NWENCYA WOJSKOWA

Skoro m ówimy o ukłndzi > z Frańcya, W 
nie możemy |iewnej rzeczy pom inąć. Jest taje
m nicą publiczna., o której zresztą  już mowiorK' 
w Korni >vi wojskowej, że istnieje ta jna konweii- 
cya m ilitarna pomiędzy Polską a Francyą. Otó'- 
m uszę skonstatow ać, że rząd nie zakomnnikc- 
wal tej konwencyi, kom m y. spraw- zagranicz
nych. To jest rzecz bardzo niebezpieczna, gdy 
mamy głosow ać układy  polityczne, a komV 
sya spraw  zagranicznych, k tóra powinna bv4 
uj kuźnicą, w której św iadom ość polityki zagra
nicznej >ejmu ześrodkow uje się, jeżeli ta  ko- 
rnisya o pewnych rzeczach nie wie i ,jnie 
jpraw a" vviedzieć.

Kiedy w Komisy i Spraw wojsk zapytań4’ 
p. Min. Spraw  W ojsk., czy fpraw dą jest, 
w tej konwencyi m ilitarnej jest ustęp , w  Tćtó- 
rym Polska zobow iązuje się do w prow adzeń'0, 
dwuletniej służby wojskowej, p. Miń. odpow ie 
dział ani tak; ani niej O dpow iedział, że W 
jest tajem nicą. Jeżeli konw eneya m ilitarna z-1' 
w iera szczegół o  orgam zacyi wojskowej, któ
rym uprzedza Się ustaw ę sejm ow ą i gidy,. zda
je się, stało  sie  to z winjyi rządu polskiego- 
takim  razie trzeba zw rócić uwagę n a  niełrezp^' 
czeństwo, tkw iące w takich praktykach.

CIĘŻARY SOJUSZU. KONIECZNOŚĆ W L* 
SNEJ POLITYKI.

Mówiono tu, że pod względem politycznym 
mamy korzyści, i m usim y okupyw ać to ciężar 
mi ekonom ic/nem i; ale proszę zw rócić na 
uwagę, że z m ew ątpliwem i korzyściam i jjob-

się przed kimś wywnetrzać Wytłómaczył Dzy 
mowi znaczenie klęski brytyjskiej, ogrumnyc 
słrat w amunicyi i prowiantach, wyjaśnił m u , 1 £ 
nowy ciężar nakładało  to na Amerykę Ameryk 
bowiem będzie musiała wyrównać te strdD 
a amerykańscy żołnierze będą musieli krok 5 
krokiem wypierać Niemców z nowo obsadzony 
obszarów. j

Dżym słuchał z nabożeństwem i stud-c < 
mapę. Powoli rosło  w nim zainteresowań.? 
nowei wiedzy — strategji. Kto zaś raz wda 
w koszachty z tą wiedzą, ten wnet z sraCd ® j 
duszę. Nie myśli już o  żnłmerzach, !ako °  1 ' 
tach żyjących, cierpiących, głodujących, ę  ̂
wionych i ginących wśród męk nais.raszr ej: 
patrzy na nich juz tylko jako na pionki na 1 .
chownicy, rozporządza nimi jak grac^ na filuje 
do gry, jak kupiec swymi towarami, klasy ^  
ich w brygady, dywizje, korpusy P0**** t ,n.i 
to tu, to tam, mierzy własne strat; en(tie 
nieprzyjaciela, rzuca w krytycznym 
w ogiem rezerwy, płac. za jeden punkt rni 0 
niebywale wysokie ceny, nisećzy łys,g/-. . 
siątki tysięcy ludzi jednym ruchem ^  
kreską pociągniętą ołówkiem, je nem  ̂ ^
ciem elektrycznego guzika. Kto "ar sp°J uj  
życie z tego punktu widzenia .ue posi g 
serca ludzkiego, któreby we niszy c p<.i j(0 
cyfiści i przyjaciele ludzkości; ten Je*1 J .  
maszyną zniszczenia, przejrzałerr la . • nn«fł), 
dającem na łona boga wojny, l,cciem j ^
porwanym patryotyczną wi nurą, A y 
zniszczeniu i śmierci
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s fcomieramością polityczną, dla któ'
**1 ten soiusz istnieje vr żvciu' i ta  um owa po- 
"tyczna jest tylko jego stwierdzeniem, i 'sfo r- 
tnulowaniem — są połączone i ciężary  pulity 
uzne, w ypływ ające d la  nas z sojuszu z Fran,- 
cyą, ciężary bardzo poważne.

Jośli Anglia tak  często zw raca się przeciw  
i w tylu spraw ach robi nam trudności, 

to w znacznym  stopniu dlatego, że m yśm y za
d arł' tak bliski sojusz z F rm c y ą  — jak ktos się 
yyTUzLS: Jeśli Anglia chce F rancyę uszczy-
Phąć, to n as  bije palką. A więc jest to ten cięj- 
par polityczny, który my niesiem y w związku 
- koniecznością tego sojuszu politycznego. A 
^ięc nie jest on dla nas sam ą tylko korzyść ią, 
Polityczną, i to rów nież Francy a m usi i pow in
na uwzględnia, n w* każdym  r;izi*e my pod tym 
^zględe/n musimy bronić swej sam odzielnoś
ci, ażebyi i ze względu na to, że ten sojusz jest 
u-etylko obroną, alie i ciężarem, rlfa. n as , 5 l>ar- 
ęGzo powaznem zobowiązaniem , m usim  bro
nić się od tego, aby nie stać się jej kii jen tern.

d y g n it a r z  ja po ń sk i w  w a r s z a w ie .
WARSZAWA, 15. 5 (tel w;,). Przybyt tu 

lyguitarz japoński Tamatu, przewód uczący mię- 
uzynai dowej komisy i dla rozdziału niimieokiego 
taboru kolejowego.

 ♦ —-
STRE.IK f u n k c y c n a i?y u s z y  b a n k o w y c h

W ' ŁODZI.
LODZ, 15. 5. (AW). Dziś rozpaczą! się tu 

streifc prccawuikow bankowych na p o d \ /d : i»  e 
^onomicjBiyin. Pracownicy ż-dują ustanowienia nii 
n!mum egzystencji w v/ysokoici 50.000 mh mit 
^Wznie z idpo .ri.d  i-i gradacyą w z wyż ala sil 
'vykwal(fiko\vauych, oraz systemu regukm ania 
*ae  w- miarę wzrostu drożyzny; Banki proponują 
Podwyżkę 27 proc. do poborów indywidualnych, 
dobieranych w marcu.

 *♦» *
aresztowanie  sawinkowa

“RZYM. 15. m aja. (A. W.) polioya genueń
ska aresztow ała  tu Saw inkow a

^o m isy a  e k s p e r t ó w  d l a  s p r a w  r o syj
SKICH.

GENUjA. 15. 5. (AW). Konferen\-.ya ustaliła 
termie zwółaińa kom isji ekspertów. W m iędzy
czasie nie zostaną zawarte żadne urnowy specyaine 
'■ Rasyą.

Następne posiedzenie pleaam e zostanie zv > 
ane wówczas, gdy nadejdzie nawa odpowiedź 

l°tyjska — w żadnym ra?.ie nie prz d środą.

Wm pfliiisyi poleli W udziału iiit i P.osvan.
OświRde^enie Sltirm um a w

GENUA. 15 maja.. '(Pat;) Dziś rano odby
ło się zebranie podkomisvi politycznej bez u- 
dzialu Rosynn i Niemiec. Na początku posie
dzenia zabrał głos Barthou, żądając odczy ta
n ia  protestu Czicaenna. S chanzer zaznaczył, że 
w idział się rano z Cziczerinenij i w czasie ,roz- 
mowy w ytłum aczył mu bezzasadność prntestu. 
Następnie odczytano pro est, poczem jed lomyśl- 
nie prz\ jęto wczorajsze uchw ały. Barthou 
stw ierdza, że F raucya solidaryzuje się w zu 
pełności z m hwalarni, mimo, że nie podpisa
ła  m em oryału do Rosyi. Postanowiono odbyć 
jutro o godz 10  rano  (plenarne p o sied zen ia  
p o d k o m is v i  politycznej be/ udziału  jedynie N ie
miec. .\Ta zebraniu tern M  być zakomunikowa,-

.spmroie granic  wschodnich
n a  R osranom  odpowiedź m ocarstw .

W dalszym  ciągu posiedzenia Bratianu zło
żył ośw iadczenie w spraw ie skarbu rosyjskie- 
.go, n a  które otrzvmjał odpowiedź, że po ru 
szona kw estya mieści się w uchw ałach w spra 
wie kredytu i gw arancyi.

W reszcie m inister S kim iunt złożył ośw iad
czenie w sprawie granic wsnhodr.ien.

 ---
ROSYANIE o d r z u c a  w s z y s t k ie  UCHWAŁY

GENUA. 15. m aja. Pat.) \Y kolach cdi- 
cyalnych liczą rię z odrzuceniem; przez Ru- 
syan w szystkich uchw ał Konferonoya zakoń
czy się praw dopodobnie przv końcu następne
go tygodnia.

£p ilotf Genu- — w Hadze.
GENRA 15, 5. (Pat.). Relacye o  wczoraj 

szych uchwałach mocarstw zapraszających, które 
to uchwały będa d -i i przedłożone subkomisyi p o 
lityczne] do zatwic d lemfe, należy uzupełnić aa 
stępującymi szczegółami:

1) Zastępcy wszystkich mocarstw, które były 
reprezentowane w Genui, zbiorą się dnia 15-go 
c z e r w c a  w H a d z e  i w ciągu 11 d-u, t. j. 
do 26 czerwca b. r. wybiorą ściślejszy komitet.

o oanstwa, które będą reprezentowane w  komi 
teoie ściślej* zvm. powołają do dnia 26 czerwca

s w o i c h  e k s p e r t ó w /
2) Prace tego komitetu scislejszcgo i komitetu 

ekspertów muszą być ukończone w ciągu trzech 
miesięcy. '

3) L/warzenie 2 kom:syi, które będą równole
gle obok siebie pracowały w Hadze, oznacza, 
że postępowanie stosowane w Genui, gdzie o b ra 
dowano z wyłączeniem Rosyan i tylko zasięgano 
ich zdania od wypadku do wypadku, będz.e także 
jraktykowawe w Hadze.

Teksł t fa k k łu  polsko-francuskiego.
Fe kart traktatu  polsku- francuskiego, ra ty 

fikowanego przez Sejm polski, brzmi:
R ządy  Poljąki i Fjoucyi. k tóre w lów nej m ie

cze dążą do u trzym ania pokoju w Europie i 
do obrony swych g ran ic  jak i obrony sw y ch  
w spólnych gospodarczych i politycznych :n tera 
sow przez ścisłe  zachowywanie In k la ió w  p o 
kojowych, wspólnie podpisanych, zgodzii\ się 
r»  następujące punkty:

1. W -celu u t r z y m a n ia  p o k o ju  z o b o w ią z u 
j ą  S.ię o b a  r z ą d y  w y s tę p o w a ć  z g o d tó e  we 
w s z y s tk ic h  zew aię trzn o p o li ty cz n y c l i  s p r a w a c h  j

m iędzynarodow ych stosunków, oraz pokoju w 
Europie, postanow iły oba rządy wspólńomi si
lam i i w spólną aiscyrą popie wić tę odbudowę.

3. 1 1 1 wypeóek, gdyby wbrew nieugiętej woli 
obu pcusiw utrzymania ponoiu |edm> z nich albo 
oba bez własnej winy zostaiy za-alakowane oba 
rządy porozumiewają się co d > wspólnej obrony 
swyci. tcrytoryow i co do strzeżenia swych słusz
nych interesów w ramach przyjętych zobowiązań.

4* Oba rządy Zobowiązują się wzajemnie wy 
mien,ac swe zapatrywania przód zawai ciem no 
wych traktdtów, dotyczących ich interesów we

które cłohezą obu państw  'i 'stoją w związ.kh I wschodniej i zachodniej Europie, 
z uporządkow aniem  m iędzynarodowych stosun 5. Traktat ten w e tn d i  w- życie dopiero pi 
ków w myśl traktatów  pokojowych i iikludGw podpisaniu układu handlowego miedzy Polską
zwiał.ku lodów.

2 Poili:'waż gospodarcza odbudowa wymaga 
jako zasadniczego w arunku uporzadkow anią 

^.•ŁateMg— M B — EM

Francyą.
P a r y ż ,  19. lutego 1921

Brfand, Sapieha.

ROZDZIAŁ OSIEMNASTY 

dżym Higgins r:uca się w nurtv.

1 .

Gdy Dzym pewnego wieczora wrócił do Meis- 
czekała go nader raaosna wieść: io\va- 

,^Vsz Stankiewicz był w Leesvd!e. Człowiek, 
j, ®rj kupił od mego skiep z ty tom en , zwlekał 
t'r zapłaceniem należyiości i Stankiewicz otrzymał 

zy dni urlopu, dla uporządkowania tej sprawy. 
• — Wygląda doskonale — zauważył Meisner 

ym po wieczerzy pospieszył do sklepu tyto- 
"Owego

^  Nigdy jeszcze Dżym nie widział, by człowiek 
zmienił; ledwie że f oznat swego starego 

EpTiaciela. Zmarszczki, które Stankiewiczowi na- 
pozór starości, znikły, plecy nie były już 

hylone, zdav/ało się, jak gdyhy w y ró s ł ; miał 
MckZJłe> *'ca 1 wydawał się nowym czło
kiJ lem- Dawnymi czasy obat z Dżymem nie- 

'Rbcowal się dla żartu, jak to robią mło-
'ttn sobie wzajemnie ręce, próbując,
"'rza Cl .w,ytrzy m a- Próbowali i teraz, lecz Dżym 

asnął ju t  przy pierwszym nacisku
ItfęjT wy sobie myślicie? —  zaw ołał Stan
du, . ~  przybyło mi dwaazieścia funtów — 
cliabpLiesr’a ûritv3vi! Pracow'ać musi człowiek j ik  
Ud ;«• -a*e Jest porządn e odżywiany. Nigdzie

'■•I nie dostaie się tak przyzwoitego wiktu.

— Jesteście zadowoleni? —  zapytał Dzym 
zdumiony.

— Czy testem zadowolony ? (Jczę się niezli
czonych rzeczy, o których przedtem nie wiedzia
łem. Wojna wcale mi przypada do gustu.

- -  Sądzie e, że wojna jest usprawiedliwiona?
— Naturalnie, że tak
i uwarzysz Stankiewicz wzburzony uderzył 

pięścią w ladę.
— Musimy zwyciężyć, rozumiecie ' Musimy 

pobić tunkrów Byłbym doszedł do te 'O  i bez 
służby wojskowej, ’ zrozumiałem t f  jasno, gdym 
ujrzał, co om Rosji zrobili.

— Ależ rew olucja .
— Rewolucja może czekać, może jeszcze rok, 

tub dwa Doczekać. Naco się nam przyJa i ew o
lucja, jeżeli junk y zwyciężą ? Nie, ino) drogi, 
naprzód trzeba wypędzić Niemców z Kumunji, 
Rosji i Polski W amerykańskiej armji jest m n ó 
stwo rumuńskich i polskich socjalistów, cesarz 
nie ucieszy się, gdy ich spotka we Francii, o to 
mogę się z wami załozyć!

W ten sposób wstrzyknięto Dżymowi nową 
dawkę patriotyzmu i to dość wielką, albowiem 
Stankiewicz był całn.em rozpłomieniony swein 
nowem przekonaniem i pozostał tym sarm m  
goiliwym agitatorem, jak wówczas, gdy był jeszcze 
międzyrarooow'cem. Nie dopuszcza! do sprzeciwu, 
w'padał w złość, gdy wspomniano tylko o  owych 
„formułkam. opętanych '1 członkach grupy miej
scowej którzy zawsze jeszcze byli przeciwni 
w o jn ie .

— Są albo idjotami albo Niemcami I

I towarzysz Stankiewicz gotów był zwalcza 
Niemców iaK sam o w L.eesvdle, jak we Francj 
Podczas debaty tak się zdenerwował, że zapo 
mniał zupełnie o  cygarach i papierosach, którvc 
musiał s ;ę_wyzhyć w ciągu dwócn dni. Dia D ż 'rm 
było to przeistoczenie czems nad wAraz zdumie 
wającem — i io n.e tylko zewnętrzna zmiana 
mundur  i muszkuły rumunskiogo żyda, lecz takż 
jego stanowisko wobec wojny, lojalność wobe 
prezydenta, który*zagwarantował amervkańskier 
słowem honoru i przysiągł, że uciśnionym, uja 
rzmionym ludom Europy  zabezpieczy wolnoś 
i spokojną przyszłość.

H

Dzym poprosił panią Meisnerową o arktis 
M tow ego papieru, atrament i strasznie skrzypiąi 
pióro i napisai z wielkim mozołem i licznyrr 
błędami otograficznymi list do towarzyszki Ewt 
liny Gernty, zapew ruaLąc ją o swem współczuęi 
i niezmiennej przyjaźni. Nie doniósł jej jedna 
o tern. że jego poglądy na wojnę zachwiały si< 
tembardziej, że przestawały one się chwiać, gd 
myślał o  jacku  G erm y’m skutym w kajdank 
wtrąconym do samotnej celi; wówczas pożąda 
jak dawmie-- rewolucji społecznej.

(0 . d. n.).



4 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 109

J i o w i n y  z  e n i a .

Lwów. maja. 
REPERTUAR TEATRU M1EJSK. WE LWOWIE:

W e w t o r e k  o  g o iU .  7 3u  „ W ie .  n a  k o ^ t ia n K a " ,  k o -  
m e d y a  w 3 a k t a c h  r . j a ł k o w s k i e g o .

P o  k a z d e m  p r z e d s i a w i e n  u w i r c z o r n e m  c z e k a j ą  
i r o z y  t r a m w a j o w e  d o  uzytKU P u b l . c z n o ś  ;i we w s z y s t k i c h  
k i e r u n k a c h .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
W e w i o r  k o  g o d z i n i e  7 '30  . G r u b e  ry b y * ,  k o m e d y a  

w 3 a k t a c h  M. B a łu c k ie g o .
 ♦ v

REPER TUAR TEA TRU NOWOŚCI, ul. SU tiecena:
W e  w t o r e k  o  g o d z .  7 30 „ K u z y n e k  z  H o n o lu lu * ' ,  

o p e r e t k a  w 3  a k t a c h  ( p r e m i e r a ) .
i h i e iy  d c  t e a t r u  N o w o ś c i  s p r z e d a j e  k a s a  z a m a w i a ń  

w- t e a t r z e  W ie ik im  w e jś c ie  o d  uh  L e g i o n ó w  w  d z i e ń  z a ś  
p r z e d s t a w ie n i a  od  g o d z in y  6  p o p o i .  w t e a t r z e  N o w o ś c i  
(P ć s a ż  H e r m a n ó w ) .

REPERTUAR TEATRU UKRALŃSK. tow. Besida:
S a la  Ł y s e n k i  S z a . z k i e w i c z a  ,*.

D r o h o b y c z ,  s a i a  k i n o t e a t r u  „ O l i m p j a *
W t o i e k  16-go  m a j a :  „ S p r z e d a n a  n a r z e c z o n a * 1, k o 

m i c z n a  o p e r e t k a  w  3 a k t .  U  S m e i a n y  
— —

Z  UNIWERSYTETU LUDOWEGO im a d .  
MICKIEWICZA, ul Bourlarda 5 (boczna Batorego).

Wn wtorek 16-go litu o godz. 6.30, na żąda
ni" licznycli słuchaczy, którzy z powodu przci- 
pclnieuia salt nie mogli usłyszeć p re lekcji 1 o 
Leoryt prof. Eijjhfcteina, wygł/osi niż. Libański 
powtórnie swój wykład p t . : Prol. E instein i jej- 
go teorya rtdatyw uośri, (z obrazam i św iellne- 
mi Ptolemeusz, hepp ler Kopernik, Galileusz, 
Leverrier, Ernst,oin, względność czasu i p rz e 
strzeni, ma tery a, e ter. św iatło , abso lu t

„WIERNA KOCHANKA" po raz ostatni dzi,ś 
w Teatrze Wielkim z 330 prac. opustem dla in- 
teligsucyi, or&z dla uczącej się nucdderzy.

„KUZYNEK Z HONOLU1 1U , którego pre
m iera o d b td  ie się dziś wieczorem w Teatrze 
Nowości, wywołał wielkie zai itevesewan!r. Re
żyseruje# KuligowskJ dyryguje p. Wojnarów,cz. 
Nowe d°koracye pe d tia  Balka i P oh ryńskiego; 
nowe ciekawe efekty świetlne. Ewolueye taneczne 
St. Fal i szewskiego.

„GRl (RE RYBY , grane końce rtowp przez 
nasz zespół z wyr. "Czarnowskim na czele, idą 
dziś, t. j. we wtorek w Tatrze Matym. Jutro po 
raz ostani „Hiszpańska mucha".

„BAL MASKOWY". Wznowienie tej pięknej 
opery w Teatrze Wielkim w czwartek. B.lety na 
te przedstawienia sprz:dują już wszystkie kasy 
teatralne.

II. WIECZÓR DYSKU,SYJNY Z Z. I . Pol
skich odbyci ie się dlziś we wtorek w  sali Kasyna 
ó  g o Ji. 8 wieczór. Zagai d ’. Wlodż Jampolski 
na ien>at: „0'oocay stan teatru lwowskiego". (Cze
go żądać? — Repertuar. — Zespół. — Reżyse- 
rya. -  Uekoracye i efekty sceniczne. — Komisya 
teatralna. — 'fsa ir i ijpinśa kuljuralna). Pozostałą 
ilość biletów mokną nabywać przy kasie od s\d ,.. 
7 mej wieczorem.

O ZEW NFTRUN? WYGLĄD MIASTA Sek 
cva budow lana M agistratu uchw aliła zaprojek 
lować przeniesienie targow icy z placu K rakow 
skiego na pl. Teodora. Z atrzym ać szerokość 25' 
in. ulicy Peltew ndj <za- teatrem/ i rozszerzyć u- 
lice Sm oczą do 8 ■ m. Na razie nie zabudów yj- 
wać placu Krakowskiego. W yrażono opinie, a- 
bv zbadać koryto Peltwd za teatrmn, bo byłoby 
wskazanem  przełożenie kory ta Pełtw i na ui. 
(resią, ze względu n a  zm niejszenie trasy a  w 
t mj i jbosztów

STATYSTYKA SZPITALA EPIDEMICZNE
GO WE LWOWIE. WT m iesiącu kwietniu br. 
liyło na  leczeniu w paw ilonach zakaźnych 179 
mężczyzn i 1 1 1  kobiety z tego pozostałb z m arca 
118 osób. Wyleczono 10‘.) m ężczyzn i 80 kobiet, 
reszta pozo dala na dalszej kuracyi. Tyfus pla(- 
m isty przechodziło 34 osób z tego zm arły 3 
kobiety, 28 osób leczono na szkarlatynę. Na 
tę chorobę zm arło 4 osoby. W szystkie inne cho
roby były notowane w m ałej ilości. Ogółem w 
szpitalu  tym zm arło 10  osób

Najwięcej osób leczono na wodow stręt 
(wściekliznę). P izeuyw ało tu na tę thnróbę 113 
m ężczyzn i 70 kobiet, z tego uleczono 109 osób. 
Chorzy ci przybyli z rozm aitych stron w schod
niej Małopolski.

WYDAWNICTWA B. GALIC. SEJMU. W ydział 
Samorządowy pod.iie do wiadomości., iż rozpo 
rzadzając dt/ść z.łącznym zapanem niekompletnych 
wydawnictw b. galicyjskiego sejmu "krajowego 
(protoLomw i stenogramów posiedzeń oraz alega 

tów) gotów jest odstąpić te d.mki bezpłatnie pu 
blicznym względnie urz. d ",vym bibłiotekfcep w 
państwie. 'Pisemne zgłoszenia, które w imarę za 
pasu będą uwzględ lione, zechcą zarządy biblio
teczne wnosić du W j działu Samorządowego we
Lwowie po dzień 31 maja b. r.

KURSY WALUT. Na giełdzie ofieyalnej we 
Lwowie żądano wc oraj: za 1 d z a ra  3825—3925, 
doi. ka uid 3800, marki niem. 1U25--13c25, leje 
rum. 26—27, fr, fpanc. 310. fr. szwa je  740, 1 ry 
włoskie 205, kor. austr. stempi 0*38, kor. czeskie 
74, ft. szterlingów 17.000, za banknoty po 100 i
500 rubli carskich po 220 rnfcp.

WZOROWA „CHLEBODAWCZYM". Pani 
Ostrowska zamieszkała przy u!. Pijarów 1 50
(a własć. dwóch skl dow drzewa przy ul. Ł ycza
kowskiej) przed d,vomi miesiącami przyjęła 
dziewczynę za wy.mgr d ieojsm 2000 mk. za za 
jęcie się całym domem ; d ojgi.nn dzieci. Dziew
czyna ta 'b y ła  dwn miesiące, a ca pierwszego wy 
mówiła tę „posadę", bo p. *Os owsika nic jej me 
płaciła, a n a / Id 3  od a cm nic dość. że jej n e  za 
płaciła i nie wydala rzeczy, w d datku zabrała 
dziewczynie z b ie s ie n  1500 mk., które jej matka 
dała za sp-zrd iny  kaftanik, a wreszcie wyzy
wając ostatniemi .słowami wybiła ją i odgrażała 
się, że gdy mąż prz;, d ie, to jej óócfa. Podać 
należy, że dziewczyna jest :iero tą  i nic zasłużyła 
sobie na to, ażeby tak się z nią obfchodzano. 
Ostrowska myli sic, jhśli s ’d i, że doowczyna- 
sierota nie znajdzie nikogo, Irtoby się za nią ująf. 
Sprawa ta oprze się o "sąd.

ROZJUSZONY KAME NirZNIK. Jan Bole- 
śljaw Kierniicki,, w łaściciel realności przy ul. 
Kr. Jadwigi 1. (!,, popaf.li <\v s traszn ą  złość,
g<ly dow iedział się, że zarekw irow ano mu po-j 
kój z kuchnią na ni er wazem piętrze,, d la st.
przodownika. poi. M ichała Bobrowskiego. Nnr 
jąw szy powitego człow ieka kazał zdemolować 
to m ieszkanie zupełnie. Gdy Bobrowski przy
szedł oglajdnąć m ieszkanie u jrzał, że zabrano' 
drzwi i okna zupełnie, piec i kuchnię, zru jno 
wano, parkiety zdarto, a ściany poniszczono
1 w ybito duży otwór do m ieszkania lokatom, 
St Rrylskiego, tak, że grozi obecnie zaw ale
niem. Podczas zryw ania podłogi, oberw ała się 
larnpa w isząca w m ieszkaniu parterow em  Cz.
Gródeckiego. Urząd śledczy policy* oskarżył ka- 
m ienicznika o gwftłt publiczny.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Paweł; 
Nowak, powożąc końmi najechał w ul. K ra
sickich na Annę Batog, k tó rą  poranił w no*- 
gę i rękę.

5*- letni K onstanty Brill, syn parasolniką 
w ulicy Legionów został potrącony przez wóz 
tram wajow y Ł. J. przyczem  odniósł o b raże
nia n a  g łow i ł i rece.

Leibe Friedm ana, la t 54, przyprow adzili sy
nowie w celu zaopatrzenia. W ymieniony m iał
2  ran  na  gJ'ow{0  i 2 n a  ręce,, oraz atak  sercowy. 
Aiew vjaśniono, w jakiej okoliczności odniósł on 
te obrażenia. Pogotowie udzirliło  im potnocy.

AWANTURY I PORANIENIA. Podczas za 
bawy weselnej u dozorcy M ichała Bartoszka przy 
ul. Nęckieg") 3, wpadli awanturnicy i poranjli no
żami Bartoszka oraz Kazim Lrza Kor/ona.

W  bram ie realności przy ul. Kordeckiego 33 
Nutan Wald zranił nożyczkami w bo* i rękę Kon
stantego Kazia. Pogotowie ratunkowe udzieliło im 
pomocy

POŻAR WSKUTEK NIEOSTROŻNOŚCI. W 
Rom anowce, pow. Rawskiego, wskutek nieo
strożności gnrzelnika Izaaka ISimandn sjiłonęc 
la  gorzelnia, beda,ci w łasnością  Uhili Zająca. 
Szkoda w ynosi ponad 10 milionów marek

KAFELUSZ ANDZI DFPOZVTEM POLICYJ 
NYM. Anna R. zauważyła, że mąż jej Ozyasz za 
często chodzi po restauracvach i spaeeracn z ich 
młoda wychowanka A d ią. W czoraj na ulicy 
Legionów spotlcała pizypadkowo oboje, więc z

wielką furyą poczęła bić Andzię, przyczem znI' 
szczym jej kapelusz, który kosztował lż.OoO rtik- 
W-^ród wielkiego zbiegowiska cała tę trójk? 
sp1̂ w adzono na polieye, gd e jako corpus oe- 
lich zdeponowano kapelusz A: dzż, który choć nal 
mniej wanny, najwięcej ucierpiał.

W ŁaM ANIE DO BANKI1 W KRAKOWIE. Ubi® 
głej nocy włamaii się zlodz.eje do  Polsko am^ 
rykańSkie^o Banku lud-uwego, 0d ą e  rozbui 
i zabrali 12  mdianów mkp. w obcej ayatucie, 1 
o Drocz tego lOuO dolarów. 7 rywatne depozyty 
stron nie zostały naruszone.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE W: wozię
r,ratim\ ajowyin K. D skradziono ks. Piotrow1 
Jasienieckiem u zegarek z m onogram em  T. '• 
w artości 200.000 mk.

W ul. Serbskiej skradziono Natanowi Staa- 
berowi rów nież zegarek, w artości 20.000 mk-

KRADZIEŻ .W POCIĄGU KOLEJOWYM- 
linii kolejowej pomiędzy Jarosław iem  a Prze
m yślem , skradziono A. r>chm bernwi z Wie
dn ia  futro selskinow e i wiele bielizny, war
tości m iliona mareE.

— *♦* -
— UCZCIWEGO ZŁODZIEJ 4 upraszam o 

zwrot legi tymaicy i : M. Ducfajek, ofieyannea, KasA 
skarbowa B. Lwów.

3  ru.hu robotniczego,
§ TOW. CEGLARZE I DACHÓW KARZE' 

Omijać Lwów i Kokjmyję z powodu akcyi cen
nikowej względnie strejkowfcj.

§ BACZNOSC CEGLARZE! Z powodu akO'1 
cennikowej należy om ijać Lwów aż do odwołani8*

§ BACZNOSC KRAWCY I KRAWCZYNIE! 2 
powodu braku pracy należy Lwów omi;ać. Zar 
Związku pracowników igty we Lwowie.

§ TOWARZYSZE MURARZE Z PRO W IN 
CYI. Z powodu braku pracy d a  miejsco-cych m!l 
rarzy  we Lwowie nie przyjeżdżać br w p o s z u k i

waniu roboty. Z a r z ą d  Z w i ą z k u .
 *«■---

Mlimochodem

ŚLUBNY PREZENT.
Od pólczw artą roku jesteśm y państwP01 

niepotlległem  i zajm ujem y należne na.n  in)pli' 
sce w rodzime narodów  europejskich DaleD 
nam  w praw dzie do wyżyn, do k tórych  doszły 
państw a zachodnie na  polu ośw iaty. W zW ' 
czaniu ana ifabefyzmu, racyonalnej gospodar^  
rolnej, rozwoju przemyśhu i htuidlP i w  każdpJ 
wogóle dziedzinie kroczym y wśród ludów Eu ' 
ropy jeszcze na  szarym  kc ń cu ,

'Ale gdzie chodzi o utrzym anie nasze?'/' 
dość ciekawie pojm owanego ,,(presłige‘u ‘' Pan' 
stwowego, tam  czynimy wszystko, na  co ■*** 
■stać..r i nie stać. . .

Ni" spełn ił jeszcze Sejm najkardynaI"'*(7' 
szycii swych zadań, ale za. to ustanow i! ki. 
orderów-, którymi zdążyliśm y już obdziela  
rszvstk ie koronowane i niekoronow ane fd ° 'v: 

państw , oraz cli braci, sióstr, stryjów  i tfn 
ków, aż do trzeciego pokolenia. ,,

Bo taka jest uświęcona Iradycya w w szjs 
kich państw ach starego f  now-ego kontynen > 
a my... itóe możemv przeciez p o z o s M ć  w ty 

f  dlatego na  slub króla serbskiego z k31̂  
żm czką rum uńską jedzre spec.yalha rf^iegw U J 
jedzie p. Sapieha i adiutant Naczcl in a  
śtw a U w iozą dary  nogale, jek na  państw a 
milionowe przystało, ja k ie ś  srebrne przyb°r '  . 
p isania, jakieś gobeliny z haftow anym  
Siem iradzkiego. W szystko to przędziwo®) ^  
sztowne, i bajecznie drogie. Bo w tym wzal 
m am y i w łasn ą  staropolską tradyoyę. 
się, a postaw  sięl . ’ ^ .

Nabraliśm y już wiele burzuazyjnyeb n 
ćzek, z Bożą pom ocą nabierzefoy i^ w ięw J* 
baw ka ostatecznie n ieszk o d lh /a . (idybj j 
to w szysiko tyle nie kosztow ało... A* lueuny 
m inister skarbu wciąż robi oszczędnosn- . j 

Rośnie nasze prestjgc zagranicą. 
drożyzn-i, leż.
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Jak gradbno majątek państwowy.
D a ls z e  s z e z e g ó ł y  n a d u ż y ć  to b i u r z e  O d b u d o w y  h r n ju  w  I ł a w ie  R u s k ie j
*Teddwo policyjne w  spraw ie n iesły ch a

nych nadużyć vr powiatowem  biurze (Mb u do 
kraju w Raw ie Ruskiej, obciążyło  bardzo 

'ftrownijca tego biura F ranciszka M arszałowi- 
<*a.

Obowiązkiem jego było przedkładać komi.- 
"Yi zapomogowej wnioski o udzielenie bndul- 
^  i zapomóg na odbudow ę osobom, które po- 
r ,osły szkody wsKutek dzia łań  w ojennych. 

Urzędnicy tego b iu ra mieli ustalić czy oso- 
te, rzeczywiście są  upraw nione do uzyska- 
zapomóg. Tym czasem  najw iększych zapomóg 

j^zielano tu tym osobom , k tóre nie były do 
kgo upr.iwninne.

Mojżesz SziFł, z Niemirowa, zausznik Mar- 
^słow icza , o trzcm ał 20 .0()0 cegieł i m nóstwo 
^ te r y a łó w  jeszcze przed orzeczeniem  kom#.

7, m aterałów  tych m iał zbudow ać b u d y n r’ 
Ma sądu , ale budowy nie rozpoczął, a bu ci u - 

sprzedał
Ojciec Szalla, Kunę. otrzym ał 6 wagonów 

Mżewa, 2  wagony papy) i b lachy  i wiele mate- 
tyału na dw upiętrow ą kamienicę, również przed 
,rj,-eczeni.'m konusvi zapomogowej. Ma ter \ iłu 
"go urzędnicy policyi nie odszukali, \vidocz- 

nte został sprzedany.
ł/ekarz powiatowa d r  Adam Kraus, w niósł 

iTośhę z tern um otywowaniem , że w czasyo 
'v°,iny zniszczono mu 124 m. parkanu, w artoś- 
\  200.000 mk Prośbę tę po tw ierdził bvły bur- 

^ b trz , wobec czego otrzym ał on znaczny p rzy
wiał m ateryałów  z b iura odbudowy. ITyrucąa- 

policya w  śledztw ie stw ierdziła,' że ku- 
P*ł on dom dopiero w troku 1920 i nie bylt 
Pteez wojnę zniszczony. Około domu posiadał 
0ri tylko 50 tn. parkanu.
, Sabina Rozę, żona lekarza, i w łaścicielka 
fkruem cy, również n iesłusznie o trzym ała ma,- 
"ryał na odbudow ę. Część m ateryału  tego po- 

odebrała .

Bruno Rfiinłemtor, adjunkt kolt j na grun
cie kolejowym m iał stajenk. na krowę, k tórą 
mu w r. 1911 rozebrano Otrzymał on z tego 
biura wagon drzewa, który sprzedał, a n as tę 
pnie drugi raz d o s ta ł 12  m . sześć desek . 
belek, oraz wiele innego m ntervału. Z desek 
fcazat sobie porobić meble, a część m ateryału  
.policya ud niego odebrała.

Elżbifita Bcrkttska, córka gospodyni, u k tó 
rej m ieszka Marszu łowicz, niepraw nie dwa ra 
zy o trzym ała m aleryał na odbudowe, który 
sprzedała za znaczną sutiię.

Podobnie otrzym ali m ateryały niepraw nie 
bogacze i właśi .ciele nieuszkodzonych rea l
ności lob kam ienic, między fcrtnytńi: Jan Klim,- 
kiewitz, Jozef Jokizam, W ojćiech Ślf pnlcur, tłu 
cze! Just, Herm an S tahlham er. Schuhm  Gross, 
Michał Czerwiński i mm. Wy mienieni p rzew a
żnie uzyskany m aferyał sprzedaw ali w  pasku.

Stw ierdzono, że osoby te, m usiały w ro ż 
nej formie opłacac się kierownikowi biura. 
P rośby tych panów o zapomogi, potwierdzały, 
najczęściej urzędy gminne (!)

Natom iast zupełm e biedni, którzy' m ają  bu
dynki  zupełnie złoszczone przez dz ia łan ia  w o
jenne, mimo próśfM i urgensów  n ic nie otrzym ali.

Między innymi do pokrzywdzonych n a le 
żą Agnieszka Pruchnicka, Jakób Klar, Hetman 
Prut lce, Franciszek Prokop, Jan Komendowski 
i t. d. Dwaj ostatn i pochodzą z Bełzo*.

Śledztwo w spraw ie tych nadużyć,, przez 
cały m iesiąc przeprowadzali funkeyonaryusze 
Urzędu śledczego policyi we Lw ow ie Pysznik 
i Olszańska. Zdołali om odszukać m ateryałvi 
niepraw nie pobrane, w ar kości kilkadziesiąt, m i
lionów m arek. Woblec, ujaw nionych nadużyć 
aresztow ano wczoraj P. M arszałowicza, k tó 
ry  będzie odstawiony do sądu we Lwowie.

genueńskie. Komisya ta zbierze się wkrótce w 
jednym z krajów neutralnych, pr?.v d podobnie w 
Szwwcyi. W  międzyczasie nie hęd i. się zawierać 
z Rosyą żadnych ukl. d ń v  odręl?nych. Ko ifcren- 
cya genueńska przeprowadzi ro. owa da  z Rosya- 
nami w sura wie treuga de1 na  p o d s t a w i e  
o b e c n y c h  g r a n i  te. W  ten sposób została
utrzymana jedność 

SPRAWY

koalicjo.

KRESÓW WSCHODNICH USUNIĘTE 
2 KOMFERENCYI.

GENLy\, 15. 5. (Pat.). W. B. K W wynrKu do 
tychczasowych <mrad suonomisyi politycznej u r e 
g u l o w a n i e  k w e s t y  i w i l e ń s k i e j  i G a 
l i c j i  w s c h o d n i e j  z o s t a ł o  s t a n o w c z o  
w y ł ą c z o n e  z p r o g r a m u  p r ą c  k o r i f e -  
r c n c y  i g e n u e ń s k i e j .  O dlaio.jo również kwe 
styę uznania republiki sowiockjej de iure.

Z kroniki bandytyzmu,
W  puszczy Białowieskiej — jak donoszą — 

złapano 15 członków bandy atamana Czorta, lecz 
jego samego j cdnak nie schwytano. Ujęci są to 
chłopi, pochodzący z okp tc puszcz'. Zorganizo 
wał ich Szymaniuk, li. aktor i praporszczyk ro 
syjski, który to napisał i przybił na drzewie ulti 
ruatum d > Naczelnika państwa, aby wstrzj mano 
wyrąb lasów. W  cza: ie przejazdu pociągu rzą 
dowego d i Wilna banda ta poapaii’a sągi drzewa, 
leżące przy torze kole owym i przybito wówczas 
owe ultimatum. Ze znalezionych zarrsKów bandy 
stwierdź >r:o. że chcieli o  i o  d rć  sobie oozory 
jakiejś politycznej bojówki. >\u!man Czort“ na
zywa się właściwie Jan Gryczuk. Ujęci' staną 
p zed s, d :m doraźnym.

  ---
Onegdaj po północy na Nowym Swiecie w 

W arszawie rozległ sie przeraźliwy krzyk kobiety. 
Nadbiegły poiicyant ujrzał jak uciekającą la*hi?tę. 
goni nożowiec, który zranił ją w płecy. I \w ic r-  
dzono, że była «> J. W ąsala, którą po opisaniu 
p ru toW u miano odwieść na leczenie. W  d odzo 
tłum alfonsów i nożowców napadł na d jrożke 
i usiłował uprowadzić Wasałę. P at’ olujaet po i 
cyant prze płoszył bandę i ujął no. o.vca 'Kotw 
ańskiego który poranił ową kobietę. W  dr d e 

na policyy banda nożowców znów c d iita  poi i - 
cyjantowi Kobylański “go. który zbeg ł 'eez wkrótce 
został odszukany i, aresztowany.

hrozuffiiesie między Anglią a Fraocyą osiągnięte.
KONFERENCYA BARTHOU - L. GEORGE-

. GENLjA 14. 5. (Pat.;.. Na wezsrajszem przed- 
^hidriowero j od dizniu poćkoinisyi politycznej 

°strem  wystąpieniu B irti.o i zapiopanował Bra- 
I tei, abv Barthou i L. G torge porozumieli sie 

flł̂ r jw a tn e j  konferencyi co do wyjścia z sy-

R o n f e r d n c y a  B a r r h n u  b . G e o r g e

? LENT |A 14. 5. fPet.). Rozmowa L. George‘a 
^ “frthou rozpoczęła się o godz. 15*30 i trwuła 

®ncf/ 18. Przyczyniła się ona do złagodzenia 
tężen ia .

13 ,j; 0Cf r -‘-twu, k tóre podpisały memDryął z 2 tma 
°a *y> J aP° l*a - Polska Rumunio^ 

z .  °ya i 'Szwajcarya) odpow itdką na notę Rosyi

lTSTANOW»ENIE KOMISYI EKSPERTÓW.
kj^J^U A - 15. 5. (Pat.) Lloyd George i 'B a rto n  
h J^u o w e li dziś koufereneye, aby dojść db po 

teienia. Ułożono, co następuje: 
ja ^Mocarstwa, k tóre podpisałj memDryął z 2 tma-

M t
bi-ja notą* której tekst zostanie przedłożony 

ęE^^isyi politecznej do zatwierdzenia. Nowy 
d składa się z 3 części: Pierwsza jest 

j*^ Ciei® polemik, no-yiskicj, d*uga zawiera pro 
Uiiłliriowąenia. kor.i.syi ekspertów  celem żba- 

b) v Ustępujących kwesty i : a) d utr1' rosyjskie;
prywatna; c) naprawa szkód obcych, 

“ycn zarówno na osobach jak i na majątku; 
■e kiidytow e. ^>klad Komisyi eksper ów

ala spraw rosvjskich b d i“ dwoisty. Ma ona się 
śniadać z < d iz ia lu  rosyjski :go i z komi.syi zło 
żonej z delegatów wszystki: h pars.w  reprezer 
towauycb w Genui. Obie te komisye będą rokować 
odd ielrie w razie 4. * rzeby będą śTę żWiera'ć 
na >"spólne o b ia d \. Trzecia ezęść memoryaiu o- 
rzeka, że Rosyo i mocarstwa zobowiązują się na 
cza: trwania obrad komisyi ekspermw powstrzy 
mać sie od wszelkiego ataku i keiĆTsgo sposobu 
propagandy noidycznej. Zobowiązanie to jest 
wzajemne.

 ♦■♦ —

CO OSUJGNJJL BARTHOU.
GENUjA 15. 5. (Pat,). Barthou przeforsował 

najuważniejszą dla siebie zasadę, miaoawleie aby 
komisya ekspertów otrzym ała całkiem ograniczone 
pełnomocnictwa i abv bvł:i uzależniona od rzą 
dów. w szczególności co ‘do tei minu zaproszenia 
Rosyan. 'Dalej osiągnął Barthou w y ł ą c z e n i e  
z r o k o w a ń  s p r a w y  g r a n i c  w s c h o d 
n i c h .  Na to ograniczenie treuga dei zgodziła się 
Francya pod naciskiem białej ententy. ktorei oba
wy przedstawił mimster Pkirmunt.

ZAKOŃCZENIE KONFERENCYI W  CZWARTEK.
Wynik można w danej chwili oc“tiić iaK na 

stępuje^ K u n f e r e n c y a  ni le z o s t a ł a '  z e r 
w a n a .  o o in u y a  ettspertów prowadzi dalej dzieło

Policya w powiecie miechOA" 4rim ścigała ban 
dyłów ICrupę i Jarosza. Obaj w va7ae z pdccyan 
tarni zostali zranieni. *h*e chcąc się dać areszto
wać, bandyci td .'b ra li sobie życie.

W ostatnich dniach uohćya ścigata herszta 
tei >zajki Szaleńca we wsi Siupczyce. O sac"'nu 
Szaleniec ze swymi fcolegarfrt ostrzeii /al się przez 
dłuższy czas. W idząc jednak, że nie może u< ?c, 
stezaiem rewolwerowym odebrał sobie życn\ Ln 
ledzy jego : d j;a li j ednak zbiec.

■mBM Rn

Jtomunikali!.
X ZARZAD ,,2YCIA“, Związku akad mted te

zy soc., o d b rd o e  posiedzenie w czwartek o goci”. 
7*30 wiecz. 'w lijkalu pl. Akattemidki 1 Punktual
ność i obeerość członków konieczna.

ODDZIAŁY LITEWSKIE W PASIE NEUTRAL
NYM.

WILNO 15. m aia (A W.) Mredług wiad<b 
mości otrzym am  eh od ludności pasa  neu tra l
nego n a  jednym  z odcinków  linj 1 dotnańk ę 
cyjnej w  gminie bzyr«vinc.kiej nastąp iło  prz<‘- 
grupow anie wojsk litewskich. Nowo przyln te 
oddziały  rozpoczęły działalność od p ląd ro 
w ania pasa neulrałnego. W nocy z 9 na 10 
ł). m. oddzfily litewskie zajęły 1 dka wsi. %  
gminie Szyrwinckiej poszukiw ano osób podpi 
sanyrh ' poił aktem dom agające en się. w c id en ia  
pasa neutralnego do Polski. Krilka osób aresz
towano. Wielu ratow ał^ się ucieczką do W ilna.

g& alfiS & isaar P s y l s ^ e r  
. j e g o  o s t a t n i  r o z s tę p  

(L u  m ktynnym obraz ie  p. t, Taniec ui płomieniach i uzupeł> 
ruetiie 

wyborne.
!
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IV. tom techników na Górze lfadecV:ej,
Uroczystość  założenia fundamentów

Zf r . »  się wcaoraj na wzgórzu Kacreekiem. 
Na obszernym terenie, gdz:e ma stanę:: dmg-i dbm 
techników, zgromadziły się tłumy pub iczności, by 
*tzać zaczątek wielkiego dzieła, które stworzy 

krzepki dłonie młodzieży techni^iej, Uroczystość 
wczorajsze była w dosłownerr. znaczeniu świętem 
pnwy, świętem jak gdyby zjednoczenia twórczej 
pracy fizyczne , z twórczą prac.-] ducha. Dom, któ
ry wędrudują technicy, b< d  :ie po diug*e wiek 
I dla wielu pokoleń śwLadactwam, że siła ducha 
i siła wi di możnr złamać wszystkie przeszkody 
i Lść rtaorzod ku wytkniętemu celowi.

Przy dźwiękach muzyki 19 p. p. przyoyli na 
wzgórze uszeregowani w  czwórki technicy z teeh- 
nicirą drużrną robotniczą na czele. Ta drużyna, 
odziana w iiieb:eski; ubrania robobucze złożo 
na z kilkudziesięciu dziarskich techników wztni 
dzala powszechny pod'.,w.

Szezi g-ółna rzecz zgrzytnęło coś w duszy — 
dla tych, co nie zdęm ują nigdy bluzy robotniczej, 
społeczeństwo nic ma takiego entuzjazmu, Może 
z czasem biedzie m ii’ hołd dla pracy dziś jeszcze 
tego nie rozumie. To nawiasem

Na obszarze z którego rozlega si> wsptairrałj 
widok na miasto stanie t . d /  dom techricki i 
królować niejako będzD z wy o';a n :d  miastem. 
D on tych co budują i tworzą. To -naboi. Na 
terenie zrównanym, wy V.;ri” owanym ustawiono 
ołtarz połowy, kolo ktorego ustawiły sic liczne 
reprezentacje: prezydyum miasta, wojewćd -iwa, 
wojskowo id , profesorowi? pndit&dwiki, uniwersy
tetu delegaci wiciu stowarzyszeń, wiele pubiuz- 
n o tó  a także I. kompania 2f> pułku.

Po nabożeństwie, przy udziale muzyki i chóru 
tech.uckisga z try lu ly  przybranej zielenią wy 
głosił kazanie kr-. C z a j k o w s k i ,  po.zsm  prze
mówił prez. N e u m a n ,  dając wyraz r d ,ś J ,  że 
f i i r i i r r — tr

dzieci niespożytej energi' i po Nęceniu m ł;d  ieży 
tecłnickiej rozpoezjna się dzieło, w dcbiejszych 
warunkach sda się niemiżliwe d i  zrealizow ani. 
Tern bardziej jest tu potrzebna pomoc społeczeń 
stwa, by dzieło to w połow u nie stanęło.

Następny n.ówca, przewód,liczący Bratniej P o 
mocy todm. P ł o c h o c k i  w7 p ionem  przemówie
niu zaznaczył, że młodzież, wiedziona ideą b ra 
terskiej pomocy, zeDtera się do czynu, który na 
pozór przerasta jej ramiona. Ale — że radością 
życia jest tworzyć — TnłocLież mimo irud .ości 
olbrzymich te  pracę rozpoczyna, li :ząc, że cześć 
tego dzieła społeczeństwo na sw e "barki weźmie.

Nakuciec przernuwił prezes komitetu budowy' 
rektor prof. H u  b e r ,  który określi! rolę . zna
czenie rozooczynaiacej sie Drący młodzieży tech- 
nickiej, zaznaczając, że po wojnie młodzież za 
biera się do wielkiego ćzynu pokojowego. — 
W  końcu odczytał szereg życzeń, m l d - y  innemi 
od min. Michalskiego min. M aryrowskiego i po 
sła Hausnera.

Pa przemówieniach rozpoczęło się symbd’icz- 
ne kopanie ziemi pod fui d imcr.ty. Wszyscy, po 
cząwszy od reprezo itantóu w łcd 7 odbznoili ło 
patą grudkę ziemi, w;iele osób zapisało s;ę ćb 
Księgi, k tóra ma być złozona w specjalnej skrzynj

[Księgarnia Ludowa
i s!?lep

„Dziennika Ludowego1
pracy u l,  S z a jn o c h y  (gmach Towarz 
kred. z iem n eg o )  Jjuż z e s ł a ł y  otwarte*

Tu nabywać ?uż m oż" i wydawnictwa Ludowego To*- 
Wyuawniczego i „Dziennik Ludowy".

Tu przyjmuje się prenumeratę i ogłoszenia- 

SkleD otwarty oa 9 -1 w poł 1 oa 4 -7  wieet

komunikaty.

„Dom

uro-

w ziemi. Posypely się też datki na
Na tern uroczystość się zako->czyta.

* * *
Pewien dzielmy technik po skończonej 

czystości rzekł do mni*:
— Nie wszystką robotę zdoiamy wykoitac 

san". Trzeb? nam będzie robotników farbowych. 
A i tak czujemy* żs krzywdzimy robotników, za 
bierają*.1 im pracę; niestety, na opła-cf ia ich pie
niędzy nie mamy.

X DWA WIECZORY- AKTORSKIE HENRYKA  
SALZA o d b 'd ą  się w dniach 17 i 18 bm. \? Dro
hobyczu i Borysławiu staraniem  sekcyi kulturalno- 
oświatowej zw,ązku urzęda.ików naftowych. Sło
wo wstępne o rwórczości poety wypowtłe orof- 
Bienenstock poczem autor wygłosi szereg ulwo 
rów z os"tatnich swoich czterech zbiorów poezyi- 
Wymienione cztery tomy poazyi ukażą się wkrótce 
drukiem wrnz z nową powieścią tegoż autora
p. t. ^Czću- w wydawnictwie ,jtJ ł;miień'
nakładem Książnicy naukowej w Przemyśllu.

3  wydawnictw.

ot*

Kam tenlczwcy w iecujg.
W czoraj w sali Izby rękodzielniczej odL 

byli k im l-iiieznicy swój wlec Oczywiście m ć- 
wyłącznio o sw oich „krzywdach*4, ponj- 

rząd, na urzędników , na sotytili'-nn
wił
stow iii
Stów, na w z jsfk ieh , co bron ią ustawy o! 
ochronie lokatorów. Apelowali przytem rzecz j 
prosta do rządu, aby mc zgodził przyu ljmniej 
na >0 - k rom ą pod w "żkę czynszów-, p rz icznn , 
solenni; zapewni iii, żć państw o na tern w po-i  
datkach zyska grul e nnliardy. N ajeharaktonć 
styczuitj^ze jesl, że ipelują nawet, do glodo.

„LUD" organ polskiego Towarzj stwa 
nologicznego począł po długiej przerw ie, sp ti 
wodowanej wojną, wychodzić na nowo „Lud 
w ydawany jest przez polskie Towarzystwo h*t 
doznawczo we Lwowie i w  obecnej cJiwiii j*8 
jedynym  orgarieni w dziedzinie ludo/na\cczej n£l 

Ale „pokrzyw d z m i “ krunieni'znicv tego nie Polskę. Komitet redakcyjny „L udu" sui'
uczynią, bo im lepiej sm akuje gruby procent now ią: Prof. W ifcekn Bm chnalski, prof. J»tt 
z rentownych przedsiębioi tw, niż m niejszy pro- p,vStroń, prof. Adolf Chybiński, prof. Jan C # ' 
cent z przedsifdńorstw a, które dopiero później tanów ski, Dr. Eug. Frankow ski, prof. A. G*' 
się opłaci. wroński, prof. Leon Kozłowski i dor \da’Tl

lin  -  nie zawsze lekki ehleh jest możliwy. Fischer, który' jest. redaktorem  naczelnym . 2*'
szj-t 1-szy tom I., oeólnego zbioru tom XXI. z>’
w icra treść n as tęp u jącą -

R o z p ra v ;y :  Od R e a a L w i

m orow, jakimi są
'/ V a

urzędnicy, abv ci zgodzili
się n pouwyżk'* < y.yuszów, bo z podatków7 /  
tego źródła płynących rząd będzto inogł pod 
wyzszvć pćnsye urzędnikom .

Panowie kamieni, znicy po lrw iw ają  sobie 
że ochrona lokatorów w Polsce oznacza zne- 
c.yonrilizowanie w łasności pryw atnej. O tem je 
dnak w łaściciele realności powinni wiedzieć, że 
w wieiu państw a/ h praw orządnych, rue wwrą- 
cz.ijąc Niemiec, ohowdąznje nstftwa o ochronie 
lokatoruw  bo tego w yńiaya powszechny, po- 
wojenny zastój w ruchu budowlam  m.

Z wyjątkiem  m alej garstki w łaścicieli d o 
mów, kfórym ustaw a La istotnie w ytrąciła t  
ręki zródlo utrzym ania — wszyscy inni są  to 
ludzie zamozn-, przew ażnie o b r a c a j ą c y  -lnżvmi 
Ucapił; 3!a(mi.

1 tym na rezonowanie, że ustawa o  ochronie 
lokatorów- jest źródłem  bezrohnna, że pozha. 
wia właścicieli domów' dachu nad głową . t. j>. 
cyiTiowiaclifny •

— Czekano^*5^  
•Tan. Antropologia, etnologia i prehistorya, -t 
Kozłowski Leon: Prohlorn etm ezny \y pr{b‘! 
storyi, — Chybiński Adolf: 0  orgaruzacyę pr;V?! 

1 1  - ' _  '
eo

„Czerwona przysięga44 z.ojsk 
sowieckich w M oskwie.

MOSKW \ (AP-.  Przy końca fi-go roku swo- liar!. melodyami Iuclowenu, — Frankow ski 
panow ania zdervdowral się. rząd sowiecki geniusz Zbiory etnograficzne w Polsce l-

się w dniu I-go M itoryały f  notatki etnologiczne Zboro"* 
ski Juliusz: Xazwv 
Pieśń o

at- 
Ob

zapTzysiądz .u mię, co odby ło się w 
Hiajd. W ypadkiem dniu Ind a parada na czerw o
nym placu przed Krendem. .Tuż o 8 -mcj rano s ta 
wiła się tu ŻOO-tysieczna armia. Dyplomaci 
w szy stk u h  praw ie krajów, da i -nnikarze oraz o- 
p eta to rzy  filmowi napłynęli w wielkiej liczl-ie. 
O godz l.l-tćj w yszedł ze starożytnej 1 ramy

R:

krów w XVIII wieku 
Napoleonie, —

fcrtzye C sp raw ozaam a: W i a d o m o ś c i

rheoloeiczne t. VI. ^L<eon Kozłow'ski) _ 
Fpitzer-Yćillerowa. Przyczynek do badan ® 

dziew czm ek krakowskich (•1ea
Kremlu Troc<lci i z trybun^ wygłośiJ p ^ ^ m ó w i ,#-1 Dópologicznycm 
ni'). Gdy Trocki m owę sw oją ukończył, dal ' zc-icanoy sk i). 
znak na rozpoczęciu „czeiw onej przysięgi". Łfi-tu l,ron ika etnologiczna: Kronika Pcdskiog0 ^ 
trębaczy zagrało fanfary na srebrnych tranach, warzystwa Etnologicznego, — Kronika etnog1' 
R ozpoczęła się przysięga. N astępia? zagrzmi.iły fięzna. z Podhala ^  nc-
strzały  arm atn ie  i pojaw iły s i ę -aeroplany. Rnz ćeiotlkow ie polskiego Tow. etnologu^
poczęta sif wielka rewia, wojsk, cali mm we- go i Tow. Ludoznawczego we Lwowie, *

starych carskich wzorów Pułk za puł- (uiścili w kładkę roczną 1000 n»k. otrzvi°  .d lue
kiem defilował p r/ed  T rock im, który po /dra „Lusi* bezpiai ńc. Prenum erata roczna 
wiał p .zerhodzneych. Niektóre pułki wzbudza 1 600 mk Poje.Hyńrzy zeszył. 500 m k- 
ły  powszechne zainteresow anie Tak np. szcze- w ydawnictw a Dr. \rlam  Fischer, Lwów,

l :nevm.

wy',TlOSl
id res
Osso-

O chroną lokatoruw  nie są objęte w ed iu r ^  . .  ,
ustaw y domy, które tera / budow ać się będzie .\ ^  Jegionjstow , których Trocki w itał
Na budow ę tycJi nowych ctomów' m ożna otrzyj- 
naac. aż 80 proc. kredytu *i to n a  bardzo nisKi 
procent Niech w łaściciele realności co tak ape 
lerją do sum ienia obyw atelskiego urzędników , 
socyalistów a nav 'el chłopów7, s ann okażą sig 
dobrym i oby wafel am 1 Niech rozpoczną budo-; 
wac, a zaradzą bezrobociu, zm niejszą deficyt 
oaństwowy, uzyskają 'dla siebie 'dach nad gło
wą, usuną klęskę m ioszian iow ą.

golnie unm fnrnm w any pułk  ,jCzeki*‘, batalion 
kobirr.y, następnie pułk polskich kom uniatycz-

po pol
sku Dojiiero o godz. 3 -de j popołudniu skoń- 
czyfą się ta szczególna w swoim rodzaju u- 
roczystość w zorow ana żywcem na u ro czy sto ś-, l 
i i ach daw-nej ery carskiej.

inserujcie w fDzisnniku Ludowym',

A . D  W  O  K  A

n r .  r v . Ł5A ,' r r - * :?,s*lX.
o b r n f i e a  w  s p r a w a c h  k a r n y c h  u s t a n o u i o i ę  u 
A d w o k a t ó w  sub tytułem po b p .  adw. Dr ' II p
prowadzi k aace ljrję  wa Lwowie, ul. Halic   -

b :  i w  o W y ś w i e t l a  od d z i ś  porywający dramat 
W a L  _  _  _  m  _  ameryliandUi ot ó-siu

p u * i u k * i K »  r  R E  U l  l E R H  aKtuch pod ryruiem:: „1 szalonym pościgu’. SS
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Ś w i e ż y  t r a n s p o r t ! Ś w i e a a  /• t r a n s p o r t !

E H R O i r a  E L E G H N C K I E  O B P i O T f l  R I E 5 K I E  r a i s s e i m e  v c  
i s s z y s i t e  t e l i r a c h  Mo. 20.000* - ,  25.000 28.ooo*— m ł e J k i  « ts y t 5 ó r .

ELEGANCAiE UBRANIA SPORTOWE h p  16.000 -  
RAGLA NY WIOSENNE . . . . hp- 18.000 -

U b r a n i a  d la ,  e h ło p e t f w  w e  w s z y s t k i c h  k o l o r f t c k  i  w i e l k o ś c ia c h  i>«> c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .
BUCIKI ZA8MGZNE bOX i szewro w cenie 9.000-—, 7.500-—, 7-200'—.

|  f i r m j i  r t U I V I ' V ‘J E i J F Ł S 1U 3 V I “  B S s s s r U H T d S I  5 ,  li p t e l r s  ( f o a c z a a  s l l c y
     T M . ~ " ■»■ '

Uroczystość pierwszom'ajowa.
TARNOPOL, 2 . mnjn 

Pr/.rz kilkucl/Jesiąt la) robotnicy tutejsi świę- 
*m dem onstracyjni' lę. uroczystość. Tego roku 
W nuk ni«- czynili tego z różnych przyczyn,' 
*vh<iającvch się na /a s łó j nasz w dofobkaj 
^cyaliznui. Niezawodnie w tyra dniu \vo \vs7 \st;- 
**ch m iasta eh RzpiirOj robotnicy masam i w\ r u-  
sDdi, aby dać w yraz niezłom nej solidarności, 
Niewzruszonej potęgi roliotnlka, by okazać dą- 
P * ść  do nieograniczonej wolności m yśli i sl<(- 

której rny tu wogóle nie mamy.  \V każdem  
bieście pewnie w pierw szych szeregach tysięcz
nego pochodu w id n .n y  napisy i powiew lv ezer- 
"oiie sztandary  z hasbun i .JlSmeii ż; je wol- 
,1hść!“ . Lecz u nas nikt nie chce śm ignąć mai 
*teb(ś gniewu w szechw ładnej organizacyi agen- 
BJ*v, działającej za popuszczeniem  kilku bot. 
Na.terów Iiyiej tniiieyi.. Za okrzyk ,/Niech żyje 
^ólność“ pokutuje się tu kilkum iesięcznym  a- 
,?sztem. BezDodstawowe aresztow ania, oraz fakt 
*°szłoroczn\, kiedy t.o n a  wieczorku urząidzo,- 
yWn 1 go Maja zjawili się agenci, na których 
S ła n ie  byliśmy zmuszeni zdjąć szarfę z na- 

,,Prolet,arvusze w szystkh h lcrajów łącz
sie“, dow odzą, że jęczymy pod dław iącą

N*8 przewag,r kilku diohaterów  z hyłej milicyi,, 
''Morzonej po Inwazyi bolszewickiej, którzv he.z-
^śtycime i 

’tników przezyw ają
tę

bezkarnie najlepszych naszych ro- 
Lol szew lidami, może dła- 

. ’So, iż ci sann bohaterowie byli św iatkam i, 
£Hu rowmiia naszych robolników w  w ięzieniach 
dłszewićkjijŁ. Ta gabstka .jboliateruw 1* popar- 
■ przez szow inistyczno-endecko neposobtony iJi 
^odziem aszków, albo przez palryotów  w łas- 

kieszeni, co do których wknlze są poinfor- 
JN°'v.me o sposobie nabycia m ajątków,, grozi 
al|cpszvin naszym  tow arzyszom  u tra tą  wolno- 
N) osobistej. P a trio tam i są  także tutaj  m ściciele 

( krz) wdv w yrządzone im przez bolszewików. 
1 Wszyscy utrzym ują się dotychczas u nas na 

aaczofnf»in stanow isku, w odzą rej, 'hezczelnemi 
''“Uncyacyamr i ktom st wami' Thnm ą każdy ruch 

: wolności. A i i ieublngana polieya aresztu-
I,. > oddaje 'tyćh zbrodniarzy ,Jslowra “ pod' o- 

‘kę sa_du.

Wśród takich warunków  ż y je m y  Po inw a
zyi bolszewickiej /.osi diśm y pozbawieni lokalu 
który był w w łasnym  budynku „K ast chorych .

Robotnicy dem onstrow ali też tylko w m a
łych kółkach w tutejszym  parku m iejskim . Te 
wszystkie przeszkody nie pow strzym atv jednak 
naszych dzielnv;-h robotników, wszyscy so lidar
ni" odłożywszy robotę świąt iii tę uroczystość. 
Piekarze solidarnie zebrani w tym dniu św ię
cili 1 -go m aja w w łasnym  lokalu.

Tak w yglądał u n a s  l-zv Maj4 br. Miejmy 
haflzieję, że tr skromno rozmiary uroczystości 
będą ostatn ie. Najbliższy Maj będzie i u nas po 
tężną m anifestacyą robotniczą.

E \ PNI', 2. mfija.
Jak wszędzie, tak  i w  Rypnem  Robotnicy 

gremialnie wzięli udział w uroczystości m ajo
wej. Nawet mfejecowi gospodarze w strzym ali 
sie od robót polnych. O goilz 1 2 -lej rohotnicv 
zebrah się w  lokalu ofganizacyi, skąd pocho
dem udali s ię  do budynku gminnego na z groma- 
hdzenio. Ponieważ p. s ta ro sta  w Dolinie S ło ń 
ski n a  podstaw ie c. k ustaw y z d. 5. m aja 18159 
znuroni1 zgrom adzenia pod golem niebem, — 
widocznie p . staroście pachnie czarno-żółty bą- 
czek — zgromadzenie odbyło się w sali. gdzie 
zagaił ]*. tow. Knfasnan, który udzmiA głosu 
referentowi z Bovysław:a tow. Bujakowskiemu, 
który w obszernym  swoim referacie wyświeć 
tli! zgromadzonym  znaczenie św ięta 1-go Ma
ja. i obecną s\tuacyę. w państw ie. Nasi. p rze
wodniczący poddał pod glosowanie rezolucyę 
CKW., k tó ra  jednogłośnie zosta ła  przyjęta. Po 
zgrewnadzertfn uform ow ał się pochód ze sztan
darem  PPS. i przv dźw iękach orkiestry i p ie
śni rewolucyjnych i m imo zakazu p. starosty  
ruszył przez w ieś i z powrotem . R ozw iązał 
się przed lokalem  organizacyi. O godz. 3-ciej 
odbyła się zabawna ludow a a  o godz. 8 -mej 
wieczór, odbyło się przedstaw ienie kinowe, cho
ciaż w prymity\vnvrn baraku, lecz riaogół wd- 
oadło wsparu 1 mim-o szykan rzarno-żółtyi h 
patrvotów . — U roczystość 1-go Maja w R yp
nem Wypadło, imponująco. i

Uposażenie wojskowych.
WARSZAWA. 15. m aja. N a radzie nrtini- 

^ załatw iono ostatecznie spraw ę uposażę- 
th wojskowych. Na zasadzie powziętej u- 
Ę j^ .v ,  oficerowi!-, chorążow ie i zawodowi sze- 
k&d '* Procz normalnego uposażenia pobierać 
sjo a zasiłki m iesieczne, których wvsokosó usta la  
(w barajjfe n a  60 procent od pełnego rmesię- 

^ f,o uposażenia.
Pozatom oficerowie i chorążowie otrzym a - 

n, pierw szym  m ianow aniu dodatek na u- 
urow anio i w yekwm owam e w  wysokości 

atawow ej 5-600 m arek. Na uzupełnienie 
^ M urow ania oficerowie i chorążow ie otrzy- 

'N m iasięoaną k w a  tę ryczałtowa 560—728 mk. 
fila szebegowymb normuje się w nastę- 

ej podstaw owej wysokości: na dekadę:
64 { S2..00 mk ; starszy sierżant — 
^  s i e r ż a n t '— 46.50 mk.; plutonowy,
If b "  kapral 3 1 5 0  mk ; st irsT*' szeregowiec, 

ł  szeregowiec 15 rnh.
^ n '<iTa^ Tr n,Ł ° ^ szarze zieiru W ileńskiej i 
°ti() lektrtrych oow iatacli kresowych przyznaje 

^ a tc .k  Mrożyźnia.riy w "rvsotcości 30 proc,.
O uTSn^ °  drożyzn lanego ,

chw ała ta  obowiązuje od 1  m aja.

Arssztr wanig paskarza,
t  STRYJ, 13. ftiSfą 1022.

W  więzieniu butejszem został osadzony znany 
z poskerstwa H e l l e r  Aron, d/ierżaw ea majątku 
G łuchow skiego Hoizdrczów' Kochtiwina w pow. 
żydaczowskim i Pokrow'ca. .Aresztowanie nastąpi
ło na podstawie śkarg, że Heller za d ’'erżawę 
morga łąki żądeł 40.0110 mk., a czyns/' d irrijawłie 
w Pokrowoach pobierał jedynie w  cf darach.

Ponieważ nie po raz pierwszy ten pan dostał 
się w ręce spraw 'edhw osd ale dotąd jał-o; u 
dawało mu ślę wywinąć, oczekiwać należy, że 
tym razem  wrota więzienne nie prędko się przed 
nim otworze. Sprawie tej poświecimy specyalnje 
więcej uwagi.

g Z ł ć t S h l F  m a s z y n ; -  d o  s z y c ia  . S i n g e r a *  c y l i n d r ó w k a  
. g ł a d k a  o k a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a .  D o m  k o m i s o w y  

S y k s t u s k a  48

Z G (  B IO N F .  p : ip ie r y w o j s k o w e  P K. U. B ę d z i n  n a  n a 
zwisko Boba M i e c z y s ł a w a  u n i e w a ż n i a m .

Br. 7RI5CI1 ulica W atow a 11.
S p e c y a l i s t a  w  c h o r o b .  s k ó r n y c h  
1 w e n e r .  b. s e k u n d  s z p i t  p o w s z  
b. s t a r s z y  o r d y n a t  sz p i t .  W.  P 

p r z y j m u j /  o d  12 — I i o d  3 —5, 
plac AKAOEMiCK) 4, p a r t e r .

U k a rz  chorób weoe- |T9M  m  IfiS 1T13 7 1 
rycznycU i skórnych * »+■ ■■■ 1 _ _

o r d y n u i e  o d  12— 1 i o d  3 - 5  pop ;

PLAC HM1CK1 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

Specjalista cher&b skśrmyeli I w«n«ryeza;»*

D r .  m i i l l l ł S Ł  5 H 1 P  E T E . ł
Lwów, SyKstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6.

I  1 i4  T  V  ^ ^ 1  a , ' '  lfl,,e ł m alow ane 
2 - 2 1 .  JIJ>  J u J L  W  w ykonuje najUniej

i. fioldiieler tm ijkiiara 17.

Państwowe Zakłady Naftowo 
we Lwowie rozpisują konkurs ra 
Jostawę następujących artykułńw 
dla Pdiistwowej Fabryki Oieiów 
iv1?r?8raiaył;h w Drohobyczu:
1) 2000 kg pokostu czysto - lnianego w

beczkach,
2) 250000 sztuk cegły zwycza jnej,
3) 12J000 „ „ maszynowej,
4) 15000‘J „ dachówek,
5) 5000 „  gąaiorow,
6) 500 wagonów żwiru z dostawą na

miejsce budowv w  Drohobyczu,
7) 8 wagonów gipsu murarskiego w

beczkach lub workach jutowych,
8) 1 wagon papy dachowej,
9) 6 w ugcaów  owsa,

10) 4 wagony desek jodłowych */*“. l k,

11)

J M j N l E W ć Ż N I A M  z g u b i o n e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i b z a c y i  
“  o r a z  s a n i t a r n o  * e t e i v n a r n e  n a  n a z w i s k o  Ł u s z c z e w 
s k i e g o  A lb in a  N o w o r z y c e ,  S a m b o r

6 « “> 8A “ i z każdej grubości nr 
jeduym wagonie,

3D0 wagonów szucru drobnego rafo 
wanego z dostawa na miejsc 
budowy w Drohobyczu,

2000 sztuk beczek debowjmh olej.

Oferty ostemplowane należy nadsyłać w ko 
Dertach zamkniętych z napisem „Dostawa kor. 
kursowa" najdalej do dnia 25 go maja b. r. poi 
adresem: G lń » i a  U yrekcya P an stn oa iyc t 
Załtładdn K J in u yc fi mc L iro m '"  nile i 
R o ra a n o ta ilc z a  *. I l

•
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O p o n y  i  d ę t k i  d l a  s a m o c h o d ó w
sialc ma składzie Hrmy Herman M H Y t ; n »  oddział lwowski ul. Pańska I. 11.

T e l e f o n  1 6 5

vs wielkim wyborze na 
ubrania męskie, sporto
we, płaszcze, zarzutki, 
kosi jurny, płaszcze dam
skie i *. p. — poleca

FAB/iYCZHY S*'ŁAD SUKNA

r u i  a Gięciu
L W Ó W , L L . R U T O W S K IE G O  7.

I n a p r a o t  i w  K . a t o d i  y ) ,

- u [ ] d -

»

FABRYKA WYROBÓW CERAMICZNYCH

GETEMWm
W MYdlETYŃCACH oboK STANISŁAWOWA

P O L K O A

swoje pierwszorzędne wymby pieców i kcciicń karlewycb, 
gładkich i deseniowych, w rozm aitych barw ach

Zamówienia przyjmuje biuro p r z y  u L  L ip o w e j  i. o ts (tel. 138).

W ^  F * A  I r Ł  T “
Spółka dla obrotu a iM u łam f tec!micznpnii, Sp. z o o.

w e  L w o w i e ,  u l .  K o ś c i i i s z l c i  a

d o s t a r c z a  z e  s k ł a d u :
cyny aragisL. riomlir .luisiczc^g cy»hH, miedzi, irtcsię* 

ozu r r r rw a n ^ H  mełdiu, kowoozycjl
T ł ł i  f s r i  •  h , a c , , > 1 ir> 1 l o k ó w ,  s z t a b e k ,  s z t a n g  i d r u t ó w .  B ia ła  
1 w ' 1 1 1  i  •  b l a c h a ,  b l a c h a  . .B ry ta n ia * ,  m e t a l  ł o ż y s k o w y ,  — —

Z działu  instalacyjnego zawsze n a  sliłatizic:
k l o z e t y  f a j a n s o v e  i ż e l a z n e ,  z b io r n ik i ,  r u r y  c z a r n e  i p o c y n k o w a n e ,  a r m a *  
t u r y ,  w e n t y l e  r e d u k c y m e ,  n i n n o m e t r v ,  u m y w a l n i e , p i e c e  ga  5 0 u e , J u n k e r s a “ , 
w s z e l k i e  cze .śc ; s k ł a d o w e  d o  a p a r a t ó w  d o  t o c z e n i a  p iw a .  C e n y  f a b ry c z n e .

; «!S
rt i t f tyl l

GRÓDECKA
6 9 . Rowery i maszyny GRODEChA

6 9 .
Jo szycia, artykuły spi.rtowe, oraz wszelkie przy- BE* »  , rSatrlwó 19 w>
bory do tycnże poleca po cenacn najniższych f  f O  S^ifi S a l i l S l :  •

Restauracya i Kawiarnia
CsdtfKmfz KOidCrRY MUZYK 40 pp. od godt. b . - t i  y> nory.

S f l T  B u i e t  z a o p a t r z o n y  w  s m a c z n e  śn  a d a u i a ,  o b i a d y  i k o l a c y e .  - g a ł  Z a  Z a r z ą d  W ,  s a \ O C K I .

IWONICZ
od 15 m aja ł». i o tw arta  FIU A LWOWSKIEJ 

LECZNIC, ORTOPEDYCZNEJ
Dra JilzeTa Ill£ K S ?£ W iC Z jl lekarza zikfodowefo 
W skazania: G r u ż i i c a  g r u c z o ł o w a  i k o ż c i ,  k r z y 
w ica ,  s t a n y  z l e j  p r z e m i a n y  m a t e r y i  r e m n a t y - z n e ,  
p o r a ż e n i a  i n i e d o w ł a d y  -  Ś r o d k i  p O T O c n l c r e :  
E l r k t r o -  i h e r a p i a .  D  A r s e n w a l i z a c y a ,  R o o n ty c n ,  
Ś w i a t ł o  k w a r c o w e ,  r i n s e n  K ą p ie l e  e l e k t r y c z n e ,  
K ą p ie le  s ł o n e c z n e ,  M a s a ż ,  G  i r m a s t y k a  n a  n o l n e m  
p o w i e t r z u  i na a p a r a ' » c h  s y s t e m u  i a n d e r a  e. t. c

nE SB SH saria

k a u c z u k o w e  . m e ta '©  1 3 

w y k o n u / c  n a  j 1 a  n . e j

?

Rok założenia 1881.

jfilojzy dfubtjer
I y ż o w , T a r t a k  3 8

p o l e c a

:: farbv, o liw .  :: wvr->by :: ' a rtvkuły :: 
Sir. ary, beri cn y . szczot Karskie gospodarcze.

S T 1 H I P I Ł I E
ijt tw  L  C o ld B e le r  im. S iSittl

przed n a b y w a n i e m  a u s t r y .  
a c k i c  . m o t o r ó u  - A - Ł i C  
G u n t ra n i s d o r i  b e i  W ie n  po- 
h i e w a ż  o k a z a ł y  sic* z u p e ł 
n ie  z łe .  s z c z e g ó l n i e  s i ł a  

p r z e p i s  t n a  o  p o ł o w ę  m n i e j s z a ,  m n t e i j a ł  l ichy  a  w y k o -  

n m . e  n i e d b a ł e .  ,  ^  J R  O  J  J  I  -ż£L“
SPÓŁKA Z OGR. POk.

B O R Y s m y r  u l  p . : ń c * h .

W A Ż N E  D L A  P . P .  S T O L A R Z t !
H n a " " f  tu *tPt%t \  na war£ rat n 1 óóęodiyyeh W l u n - t g y  » 3 ł . a a i a  w a r u n k a c h  z a r a z  d o  w y n a j ę c i a
ZGŁOSZENIA U .  JAGIELlONSKA L. 23.

F abryka  stem pil ftauczuttowych
--rr=.—  i—^  O J ' ^ ł  Z  a

P I E C Z Ę C / I * .  T A B L I C E .  
MO\OGMMY, LłŁWVIUV

w y k o n u j e  p o  n a j t a ń s z y c h  r e n a c h

Rom an l^inK^n auw Ż'.‘. pa$aż
Stałym o d b i o r c o n .  z n a c z n y  o p u s t  Z le c e ń .a  

z  p r o w in c y j i  o d w r o t n ą  p o c z t ą .  d l ć 9

SKÓRNE i  weneryczne 
rzałe leczy od 11—1 i od2 ‘

^ i
CHOROBY
D r .  k S s z i £  I R  i  ??£&'
Wstrzykiwania Neosalyersanem tylko przedpotu^11

OBW8ESZCą;ENi£«
Z p rzezn a czo  iych  dla akC |O nar,juszótvL.vov/fk’e^  

T o w a rzy stw a  ak cy jn eg o  brow arów  Mp. !6 .000 .bO(-' '  
w ak cjach  , L*:<iemckieJ Fabryki d rożd ży  pra-oVrfj 
.iych i pplrytusu, S p ó łk i a k cy jn ej1* o g ła s z a  P fl0 
Z u w ład ow cza

s u  H a K t r y p c j
n a  I (3.000 f z t u k  a k c j i  p o  Mp. 3 .0 C 0 ’ — n o m  
t e s l e  i c k l e j  f a b r y k i  d r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h  i 
t u s u .  S p ó l k !  a k c y j n e j ,  n a  n a s t ę p u i ą c y c t -  w a r u n k * 1- ^
1. D o t y c h c z a s o w y m  a k c j o n a r j u s z o m  L w o w s k i e g o  

w a r z y s t w a  a k ć y j n e c o  b r o w a r ó w  |» rzv s łu f iu ;e  P, a \ j  
p i e r w s z e ń s t w a  d o  n a b y c i a  a k c j i  L e s i e n i c k i e j  F a t , r ' ł  
d r o ż d ż y  p r a s o t y a i i y c h  i s p i r y t u s u ,  S p ó ł k i  akcyjp.^J’' .  
s t o s  i k u  n a  d w ie  a k c . e  p i e r w s z y c h  t r z e c h  tmisj> 
u a r n i a n y c h  p o  n o m .  M . 5 0 0  — j e d n a  a k c j a  Lesient&K 
p o  n o  ri. Mł l 000  -

2. P r a w o  p o b o r u  m o ż e  b y d  w y k o n a n e  w  P o l s k o .  1 , 
k u  P r z e m y s ł o w T m  w e  L w o w i e ,  w  B a n k u  G y s k o n
v. ym  t\  a rsz * v v s x im .  O d  ,z ia le  w e  L w o w i e  i w ' u 5̂ e 
Z a k ł a d z i e  k r e d y t o w y m  d la  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  
W ie d n iu  z a  p r z e d ł o ż e n i e m  akcji browarnisnych, k „ 
z o s t a  i a  z a r a z  z w r ó c o n e  p o  u w i d o c z n i e n i u  na 
w y k o n a n i a  r h a w a  p o b o r u .  . j  ]5.

3. P r a w o  p o b o r u  m o ż e  by<* w y k o n a n e  w t e r m i n i 1 0  „A- 
m a j a  1022 d o  30.  c z e r w c a  1922 w ł ą c z n i e  p o d  ry g o  
u t r a t y  t e g o  n r a w a .  . i d ż v

4. K u r s  e m i s y j n y  a k c i i  L e s i e n i c k i e j  F a b r y k ,  u * ~ oi l  
p r a s o w a n y c h  i s p i r y t u s u ,  S p ó łk i  a k c y jn e ;  w?,
„i 2-900 — tel. q u e T  . y u-

5. P r z y  " z g ło s z e n iu  w y k o n a n i a  p r a w a  p o b o r o  należy  
i S c id g o tó w K ą  c a ł ą  c e n ę  k u p n a .  . ..0 o-

6. N o w e  a k c j e  w 'yd .ine b ę d ą  w s w o i m  c z a s i e  p °  ~ s 0 . 
f e k c i u n o w a r  u i z a  z w r o t e m  p o t w i e r d z e n i a  n a  u is
n ą  w n ł a t ą

L w ó w .  d n ia  12. m a j a  1922.

^  RADA ZAW IADOWCZA
I w o w s k i e g  > T o w a r z y s t w ,  a k c y j n e g o  b r o w a r ® ^

Jisj M
“Î WWHWWOTSretnyOtłRIOITWTTWHenrteiTCIrrrFrTtT-rT-

p r z e c i w  r e u m a t y z m o w i ,  
b o lo m  n e r w o w y m ,  p r z e -  
s t a r  Z f t łe m u  p r z e z i ę b i e n i u  

d . j e s t

Zę&sć
we wszysikłcB  

a p t e k a c h .

^aHladii ch em iczn e  BL A O K O O N « Spółka z ogr. odp. w e  L w o w ie , Łaiocle^o 6 -

Zaattpca nw ad n ego cetuuoca . codaktoz odp^wtcdzialay.; JAN i Z C Z Y — jUruiocut Artura Goiuuuuw we Lwowie, uu sytótuaka


